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B1EMAKOME — Bufet Kolejowy.
LRASŁAW — Księgarnia T-w a „Lot"
BARAN( )WICZE — d. Szeptyckiego — A. Łaszuk 
DĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. ZanikCM a — W. Włodzimierow. 
GRODNO — Księgarn>'a T-w a „Ruch".
BORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K, Smarzyński. 
IWIENIEC — Sklep tytoniowy — S. ?w ierzyński. 
KŁECK — Sklep „Jedność".
LIDA, —  ul. Suwalska 13 —  S. Mateskl.
.UOŁODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia jażwinskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.
N. ŚWIĘCIANY — Księgarnia 1  -wu „Ruch".
OSZMi.ANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
S TOŁPCE —  Księgarnia T-wa „RUCH".
SŁONIA1 — Księgarnia D. Luoowskiego, ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚW1ĘCIANY — ul. Rynek 9 — N. Tarasiejski.
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mlck.ewicza 24, F. juczewska. 
WARSZAWA — T -w o Księg. Kol. „Ruch".
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B- premijer i b. min. sp r .  zag r .  hr. 
S k rzy ń sk i  o g ło s i ł  w  „K urj.  II. C o d z .“ 
a r ty k u ł  o sy tuac j i  m ię d z y n a ro d o w e j  
P o lsk i .  S łuszn ie  ta m  p isz e  hr. S k rz y ń ­
ski, iż o b e c n e  p o w o d z e n ia  po lityk i 
f rancusk ie j  p r z y p is a ć  na leży  m ą d re j ,  
p o k o jo w e j ,  d ąż ą c e j  do  p o ro z u m ie n ia  
z  N iem cam i po lf tyce  te g o  p a ń s tw a .  
S łu szn ie  i b a r d z o  s łu szn ie  p o d k re ś la ,  
ż e  p o w in n iś m y  ró w n ie ż  d ą ż y ć  do  p o ­
ro z u m ie n ia  z N iem cam i.  B a rd z o  do  - 
b rz e  p o w ie d z ia ł :  „ w  za ła m a n iu  się N ie­
m iec  n ie  w id z im y  an i in te resu  w ła s n e ­
g o  an: in te re su  św ia ta " .  W r e s z c ie  
m u s  m y  p rzy z n ać ,  że  i nam , j a k  hr. 
S k rz y ń sk iem u ,  zag r .  polityica po lsk a  
w y d a je  się  cz a sa m i  z b y t  m a ło  a k ­
ty w n ą ,  a h a s ło :  „ P o ls k a  n ie  p o w in n a  
byc ty lko  p o d m io te m  po li tyk i  św ia ta ,  
lecz  p rz e d m io te m " ,  p o w tó r z o n e  p rze z  
hr .  S k rz y ń sk ieg o ,  o d  d a w n y c h  n ie p o d ­
le g ło śc io w c ó w  p rz e s z ło  do w s p ó łc z e s ­
n y ch  m o c a r s tw o w c ó w ,

N a to m ia s t  n ie m a  hr. S k rzy ń sk i  r a ­
cji, g d y  w o ła :  „ P o ls k a  w e s z ła  n a  tę 
w s p ó ln ą  d ro g ę  z F ra n c ją  w  L o c a rn o " .  
O w sz e m ,  g d y b y  p. S k rzyńsk i ,  ja k o  
m in is te r  P o lsk i ,  sani to  L o c a rn o  za in i­
c jow a ł .  g d y b y  o d e g r a ł  ro lę  pośred­
nika w g o d z e n iu  F ra n c j i  i N iem iec ,  u -  
p r z e d z a j ą c  w  te n  sp o s ó b  w y p a d k i  h i­
s to ry cz n e ,  k tó re  i t a k  m u s ia ły  p o p ły ­
nąć  p o  tej liąii —  w te d y  śm ia ło  m ó g ł­
b y  r e k la m o w a ć  n ie ty lk o  L oca rno ,  ja k o  
sz c z ę ś l iw ą  d la  P o lsk i  epokę ,  lecz i sw o  
j ą  o so b ę ,  jako lo c a rn e ń sk ie g o  u c z e ­
s tn ika .  Ale nr.  S k rzy ń sk i  te g o  nie u -  
czynił.  Z re sz tą ,  g d y b y  m ia ł  n a w e t  do ­
s ta te c z n ie  orli w z ro k ,  a b y  s łu szn o ść  
tak ie j  po li tyk i  w  o d p o w ie d n im  m o ­
m e n c ie  sp o s t rz ec ,  —  to j e s z c z e b y  roli 
tej o d e g r a ć  n ie  m ógł,  —  bo  p rze c ie ż  
był ty lko  .parlamentarnym m in is trem , a 
z p a r la m e n te m ,  z  u licą  m anewrowej 
p o li tyk i  za g ran ic zn e j  p ro w a d z ić  n ie 
m ożna .

W ie c  ta k  się  nie s ta ło  i L oca rno  
s ta n ę ło  p rz e c iw k o  nam .

L oca rno  c ią ż y  n a  n asze j  p o l i ty ce  
z a g ran ic zn e j ,  jak  g a r b  c iąż y  kalece .  I 
g d y  hr S k rzyńsk i  z e m ta z ą  p o w o łu je  
s ię  n a  L o ca rn o ,  to  z je g o  s t r o n y  je s t  
to m c  w ivcej, j a k  ty lko  b u tada .

C z y ta ją c  a r ty k u ł  hr. S k rz y ń sk ieg o ,  
o d ró ż n ia m y  p o l i ty k a  od  d y p l o m a t j . 
M »żna  b y ć  d o sk o n a ły m  poli tyk iem , 
s t r a te g ik ie m  po l i ty cz n y m , tw o rz y ć  
p ie rw s z o rz ę d n e  k o n c e p c je  p o l i ty cz n e  i 
nie n a d a w a ć  się  z u p e łn ie  n a  d y p lo m a ­
tę, t a k  sam o , j a k  m o ż n a  t y ć  k o n c e p ­
cy jnym  g en ju sze m  s t ra te g ic z n y m ” i nie 
um ieć d o w o d z ić  je d n y m  s z w a d ro n e m  
U z a s a d n i l i ś m y  p o w y że j ,  j a k  s -uszne -  
rni są  n ie k tó re  k o n ce p c je  po l i ty cz n e  
hr. S k rz y ń sk ieg o .  N a to m ia s t  ja k o  d y p ­
lo m a ta  w  tern p o su n ię c iu  r.wojem z 
o g ło sz en iem  ar ty k u łu  w  „1 K.Ć “ hr. 
S k rzyńsk i z a sz k o d z i ł  op in ji  o s o ­
bie, ja k o  o  na j lep szy m  z p o l s k H i  d y p ­
lo m a tó w .  A rty k u ł  z o s t r ą  k ry ty ­
k ą  min. Z a ie sk ie g o ,  z je d n o c z e s n ą  a -  
p o lo g ją  M arsz .  P i łsu d sk ie g o  { tak  n ie ­
o d p o w ie d n ią  w  k ilka  ty g o d n i  po u k a ­
zan iu  się  „ P o p r a w e k  h is to ry c z n y c h " ,  
w  k tó ry ch  M a rsz a łe k  o ta k ich  apo lo -  
g e ty k a c h  swoje* o s o b y  d ość  n ie ch ę tn .e  
się  w y r a ż a )  —  n a  c a łą  b ra ć  d z ien n i­
k a r s k ą  zroDił w ra ż e n ie  „ o fe r ty " .  T aki 
w ła ś n ie  ty tu ł  d a ją  d z ie n n ik a rz e  sw oim  
s p r a w o z d a n io m  o  w y s tą p ie n iu  b. m in i­
s t ra  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h .  —  A są d z i ­
my, ze d o b ry  d y p lo m a ta  p o w in ie n  z a ­
w s z e  p r z e w id z ie ć  sk u te k  s w e g o  w y ­
s tą p ie n ia  i d b a ć  o to, ab y  m e n a b ra ło  
ono  k o lo rów , o ja s k ra w o ś c i  tych ,  k tó -  
remi n a s y c o n e  s ą  fo n tan n y ,  b i ją ce  w  
c e n tru m  p a ry sk ie j  w y s ta w y  k o lo n ia l­
nej.

N ie w ą tp l iw ie  hr.  S k rzyńsk i  je s t  
z do lnym  cz łow iek iem , b a r d z o  zdolnym  
c z ło w ie k h m  i d y p lo m a tą ,  k tó rem u  
s łu szn ie  się n a leż y  ta  e u r o p e js k a  r e ­
nom a,  k tó r ą  p o s ia d a .  Ale, że  cz asam i 
p o p e łn ia  b łędy ,  to p r a w d a .  I że  
m a styl n ieznośny ,  to ta k ż e  p r a w d a  
C óz to  za  n ie p rz y jem n e  n a ś la d o w n i ­

c tw o  ju l ju s z a  S ło w a c k ie g o  w  tak im  
n a p rz y k ła d  z d a n iu  o  F ra n c j i :

1 pozostanie w historji tych dni o sta t­
nich — kiedy w patetycznym  geście zw raca 
się do sw ego odw iecznego w roga —  Więk­
sza, bo bardziej ludzka i bardziej zw ycięska, 
jak w  W ersalu, prom ienna podw ójnem  zw y­
cięstw em  —  nad w rogiem  i nad sobą, nad 
sw oją urazą głęboką, sw oja  niechęcią i sw e- 
mi ubaw am i.

Nie p rz e k o n a  n a s  hr.  S k izy ń sk i ,  że 
F ra n c ja  b y ła  m n ie js z ą  w te d y ,  g d y  o d ­
n io s ła  z w y c ię s tw o ,  niż te raz ,  g d y  nie 
c h c e  p o ż y c z y ć  p ien ięd zy .  P o l i ty k a  La-  
v a la  j e s t  d o sk o n a łą ,  a le  ten  m o ra ln y  
p a to s  j e s t  tu  n ie p o tr z e b n y .  Cat.

Przed sesją  L. Narodów
Sekretarz Ligi N arodów  rozesłał po 

rządek dzienny X)l-eij zwyczajnej se­
sji zgrom adzenia  Ligi N arodów , która 
rozpocznie się w  Genewie, w ponie­
działek d n ia  7-go w rześn ia  o godz- 
10-ej min. 30.

P ierw szy  punkt porządku  dzienne­
go obe jm uje  w ybór  prezydium , komisji 
1 zatw ierdzenie  porządku  dziennego, 
poczem zgrom adzenie  Ligi N arodów  
przystąp i do zasadniczej swojej pracy 
—  zapoznania  się ze sp raw ozdaniem  
o całorocznej działalności Ligi Naro­
d ów  1 jej o rganów . Przy tym punkcie  
porządku dziennego odbędz ie  się —  
jak  corocznie —  zasadn icza  d eb a ta  po 
lityczna.

N astępne  p u n k ty  porządku dzien­
nego obejm ują  w ybory  trzech n ies ta ­
łych członków Rady Ligi N arodów , a 
nas tępnie  dyskusję  n ad  całym szere­
giem problem ów  m iędzynarodow ych, 
a  między innenu nad  postępem  kody­
fikacji p ra w a  m iędzynarodow ego, nad 
uzgodnieniem paktu  Ligi N arouow  z 
paktem  Kelloga, nad propozyc ją  Finlan 
dji, zm ierza jącą  do uznania m iędzyna­
rodow ego  trybunału  spraw iedliw ości 
w  H adze  za instancję  ape lacy jną  w sto 
sunku do 'trybunałów arbitrażow ych., 
usta lonych  d ro g ą  umów pom iędzy pań 
stwami, zagadnien ia  komisji s tud jów  
unji paneuropejskiej i w reszcie  usta le­
nie budżetu  Ligi N arodów  na 1932 rok.

RZĄD ANGIELSKI HIECHCE SiĘ WYPOWIEDZIEĆ
W  SPRAWIE MIĘDZYNARODOWEJ SYTUACJI FINANSOWEJ

LONDYN. PAT. —  Na dzisieyszem Na postaw ione z kolei zapytanie , 
posiedzeniu Izby Gmin na pos taw ione  czy nie uw aża  on, że m ogłoby się o k a -  
zapytanie , czy rząd rozważa, w zględ- zać koniecznem działanie niezależne 
nie, czy jes t  skłonny rozw ażyć sprawę od Francji, podsekre ta rz  stanu  Dalton 
wspólnej akcji W. Brytanji, S tanów  zaczął już odpow iadać , ale w tej chwi 
Zjednoczonych i Niemiec w  celu zli- Ii p rzerw ał mu p rzew odniczący  Izby, 
kw idow ania  trudności finansowych i komunikując, że kanclerz skarbu  Snow 
ekonomicznych Europy, podsekre ta rz  den uw aża  za n iepożądane składanie 
s tanu w  m inisterstw ie sp iaw  zagran i-  jakiejkolwiek deklaracji w  chwili obec-  
cznych Dalton ośw iadczył, że celem nej w  spraw ie  m iędzynarodow ej sytua- 
rządu  jes t  osiągnąć  w możliwie jak  cji f inansowej, natom iast rząd  ma za- 
najobszerniejszej skali w spółdzia łan ie  miar zwołać par lam ent przed 2 0  paź-  
m iędzynarudow e dla rozw iązania  dziem ika, o ile to okaże się niezbęd- 
w zm iankow anych  trudności. nem.

Anglia zwraca s ię  dc Francji o pomne
finansową

PARYŻ. PAT. —  Po Niem czech  
Anglja zwróciła się  o pom oc finansową  
do Francji. P^byt w Paryżu p- Kir.der- 
sleya, wicedyrektora Banku Angielskie 
go, któ.-y wczoraj odjechał do Londy­
nu, miał w łaśnie na celu w yjaśnienie 
warunków, na jakich Bank Francuski

m ógłby się  przyczynić do podtrzyma­
nia kursu funta angielsk iego. W edług  
udzielonych informacyj warunki te po­
legać mają na przyjęciu do dyskonta 
przez Bank Francuski krótkoterm ino­
w ych zobow iązań Banku A ngielskiego  
do w ysokości 2 i pół miljarda franków.

INTGEftES I AMBsCJA..
PARYŻ. PAT. —  Przerwa w  rokowa­

niach finansowych francusko - angielskich 
wywołała, jak zaznacza „I-e Matin", pewne 
zdziwienie ze  względu na wybitne umiarko­
wanie, a nawet przyjazne warunki, postawio  
ne przez Bank Francuski oraz ze względu 
na niesporne potrzeby city londyńskiej.

Opór finansowy .Anglików możnaby w y­

tłumaczyć czynnikiem natury moralnej, albo­
wiem myśl pomocy ze strony rynku pary­
skiego wydawała się im szczególnie poniża­
jącą. Anglicy woleliby inną komoinację. a 
mianowicie, aby Bank Francuski pomogl im 
drogą codziennych dyskretnych dobrych u- 
sług i by nie było oficjalnie mowy o pożycz­
ce.

3 100 milionów dolarów
PARYŻ. PAT. —  W iadom ość jednego z o pożyczkę 100 miljonówi doi., nie znajduje 

pism o rzekom ym rozbiciu, się rokow ań, p ro - dotychczas potw ierdzenia. Jest jednak w i- 
w adzonych przez w iceprezesa Banku Angiel docznem , że zaw arcie umowy jeszcze nie 
skiego K indersleya z Bankiem Francuskim -.astąpilo i decyzja zapaść może dopiero po

pow rocie Mac Donalda z Berlina.

Mac Donald jest  zadowolony z pobyty
w Oeriinte

Ucieczka złota z Anglii
Angielskie sfery bankow e  zan iepo­

kojone są zjawiskiem m aso  - 
wej ucieczki złota do Francji. Godzien 
nie kilka sam olo tów  ob ładow anych  ja ­
szczami złota od latu je  na kontynent 
europejski. Samoloty te są specjalnie 
p rzys to sow ane  do tego rodzaju  d rogo­
cennej podróży. Kadłub aeroplanu  w y­
konany jest  ze specja lnego  metalu, 
który stanów” skuteczny pancerz  prze­
ciwko pociskam Pilot i m echanik  uz­
brojeni są o d  stóp do głów, oprócz  te­
go na każdym  samolocie umieszczona 
jes t  rad jo  - s tacja, aby w razie w y p a d ­
ku zaa la rm ow ać  brzeg. U w ybrzeża  
angielskiego sta le  stoi pod p a rą  kilka 
okrę tów , które gó tow e są na p ierw szy  
s; ,n a ł  pośpieszyć z pomocą.

P rasa  angielska pośw ięca  wiele 
m iejsca wysyłaniu  złota do Francji. 
Jeżeli tak  dalej p o trw a  —  pisze DaiH - 
Herald __ to postanow ienia  konferen­
cji londyńskiej nie _ będą  m ogły być 
w prow adzone  w ż y c e .  W  ciągu o s ta t ­
nich 10 dni z Anglji do Francji p .ze -  
wieziono zgórą  31 miljonów funtów 
Francuskie  banki w ycotują  sw oje  w kła  
dy z Banku Angielskiego, żądając  w y­
płaty  we frankach lub w  złocie.

Ucieczka złota je s t  objaw em  w yso ­
ce n iepokojącym i mimo, że w  kasach 
Banku Angielskiego znajduje  się je­
szcze 2 1 1  m iljonów funtów, należących 
do  Francji, guberna to r  Banku M onta- 
gu Norman oświadczył, iż Bank An­
gielski będzie zmuszony poczynić e- 
nergiczne zarządzenia  w  celu og ran i­
czenia w yw ozu złota do Europy. Jed­
nym z pow odów  ucieczki złota jest  
spekulacja, po lega jąca  na tern, iż kurs 
funta angielskiego na giełdzie pa ry ­
skiej jeśt rciższy, niż w Londynie, spe ­
kulanci więc kupują  funty w Paryżu, 
które następnie  zmieniają na franki lub 
złoto w  Londynie.

Jak  donoszą  osta tn ie  depesze, po­
między rządem francuskim a Bankiem 
Angielskim doszło do porozumienia na 
p o d s taw ie  k tó rego  Anglja ma otrzy­
mać w  Banku Francuskim 20 milj. fr. 
kredyt redyskon tow y oraz Bank F ran ­
cuski m a in terw enjow ać na -zecz fun­
ta  na giełdzie paryskiej.

LONDYN. PAT. —  Mac Donald, 
czyniąc aluzję do rozm ów  berlińskich, 
z k tórych jak  oświadczył, jes t  bardzo 
zadowolony, zaznaczył, że spotkanie 
z niemieckimi mężami stanu uw ieńczo­
ne było jak najw iększem  powodzeniem. 
Omówiliśmy —  pow iedział Mac D o­
nald —  w szystkie  spraw y, dotyczące 
pokoju, rozDrojenia, handlu o raz  wszel

kie  z w ią z a n e  z ‘remi s p r a w a m i  inne za  
g ad n ien ia .  P ra c a  ta  b ęd z ie  p r o w a d z o ­
n a  w  da lszy m  c iągu .  P o z o s ta je  nam  
w ie le  e t a p ó w  do  p rz e b y c ia .  P ie r w s z ą  
rzeczą ,  n a  k tó rą  w in n iśm y  zacz ek a ć ,  
j e s t  s p r a w o z d a n ie  r z e c z o z n a w c ó w  b an  
k o w y ch ,  k tó re  b ę d z ie  is to tn ie  m ia ło  
w ielk ie znaczen ie .

Krytyczne uwagi francuskiej opinji publicznej
PARYŻ. PAT. — Opinja publiczna Fran­

cji, która wym aga, ażeby przed udzieleniem 
Niemcom olbrzymich kredytów, o których 
jest obecnie mowa, rząd Rzeszy zapewnił 
gwarancje polityczne, —  żąda również, aże­
by korzystając z poparcia finansowego Fran 
cji, Anglja nie prr wadziła polityki niezgodnej 
7. jej interesami. Grównym celem iest obu­
dzenie ponownie zaufania —  pisze dziennik

..Le Journal".
Otóż pierwszym warunkiem zaufania jest 

położenie kresu wszelkim nieporozumieniom 
politycznym. Nieporozumienia takie niestety  
istnieją między Paryżem a Londynem, a ton, 
który zachowali w Berlinie ministrowie ar. 
gielscy nie wsKazuie na to, że chcą oni uczy­
nić w szystko, co jest tylko możliwe, ażeby 
„likwidować nieporozumienia.

Pod  takim tytułem p. L R. umieścił 
artykuł w Nr 205 „Rzeczpospolitej".

Autor narzeka  na „jeden z od ła ­
m ów prasy  poiskiej“ , który ma zastrze 
żenie co do metod, s tosow anych  w  ak­
cji obrządku wschodniego.

W szystko  jest p rzec itz  bez zarzu­
tu. P. L, R. mówi:

D y O b rz ą d e k  wschodni (urzędow o 
w schodnio  -  b izantyjski)  jes t  obi zad­
kiem rosyjskim, synodalnym , duszpa­
s ters tw o nasze, licząc się z p rzyzw y­
czajeniami ludności- pozostaw iają  go 
bez zmian".

O to p rzedew szstk iem  chodzi. O b ­
rządek  w schodni bynajmniej nic sięga 
tradycjam i do czasów  z przed r. 1054, 
lecz od tw arza  formy rosyjskie, syn o­
dalne.

Czy praw osław ie  rosyiskie, syno­
dalne przechow ało  najczystsze  formy 
greckiej l i tu rg ji?... Nie!... W ię c  pocóż 
właśnie  te form) m am y ku ltyw ow ać o- 
becnie  w P o lsce?— C hyba tylko d la te­
go. że ludność nasza  -^p rzy zw y cza i ła  
się" do nich. Ale czy w olno zapom inać 
o tern, w* jaki sposób  obecn : p raw o­
sławni, w  przew ażającej ilości ex-uni- 
ci, „przyzwyczajali się" do p raw o s ła ­
wia rosyjskiego..-

To jedno.
W y su w a  p. L. R. osobliw y a rg u ­

ment, uspraw ied liw ia jący  rusyfikację 
up raw ian ą  przez obrządek  w sch o d ­
ni.

„Nie zrozumiałemi są narzekania  
na rzekome u trw alenie  rusyfikacji za 
pośrednic tw em  now ego obrządku"  
w ów czas, gdy nikogo z tych publicy­
stów  nie oburza fakt suprem acji rosyj- 
skości w autokefalicznej Cerkwi Pra­
w osław nej w  Polsce, rządzonej przez 
R°sjan. Racja stanu nie pozw alać  ma 
na odezw anie  się w  Cerkwi obrządku 
wsch. po rosyjsku, lecz tu sam a  rac ja  
mc niema przeciwko panow aniu  tego 
■języka w  Cerkwiach p raw osław nych" .

A więc: poniew aż w  Cerkwi p ra ­
w osław nej w  Polsce  są silne w pływ y 
rosyjskie, przeto i ob iządek  w schodni 
nie może pozostać  w  tyle.

Dziwna logik? Przedew szystkiem  
Cerkiew w  Polsce  nie jest rosyjską: 
dość w ziąć do rąk  oficjalny organ  die­
cezji wołyńskiej „Duchow nyj Sijacz

wjrdaw any  w  jęz. ukraińskim, żeby  się 
przekonać, iż w Cerkwi p ra w o s ławnei 
panu ją  nietylko w pływ y rosyjskie.

Ale gdyby  naw et Cerkiew w  Pol­
sce miała cha rak te r  w ybitn ie  rosyjski, 
—  cóż z te g o '3

Nie można w ym agać  od  Rosian z 
krwi i kości, których nie brak  na w yż­
szych s tanow iskach  w* Cerkw* aby 
przestali być Rosjanami lub się wyrze 
kii kultury rosyjskiej.

N atom iast można należy w ym agać 
od kap łanów  obrządku  wschodniego, 
Polaków, Francuzów', Belgijczyków i 
t. p . aby nie udawali Rosjan!...

Przem aw ia  p. L R. 1 pod naszym 
adresem :

„S łow o"’ wileńskie wie o tern do­
brze, jak  w yg ląda  au to ry te t  pasterzy  
p raw osław nych  i jakie obyczaje  p an u ­
ją  w ew nątrz  tej Cerkwi. Czy w obec  te 
go is to tna racja  stanu nie w sk azy w a­
łaby przypadkiem  na potrzebę  zanie­
chania  jałowych a taków  przeciw  rze­
komo .„now em u obrządkow i" .

Znowu argum ent niezwykle dziw-
ny.

Cerkiew jest zła a wdęc ( !)  ob ­
rządek, ściśle naśladujący  tę Cerkiew,
je s t  dobry...

D laczego?
„Słow o" rzeczywiście dobrze wie, 

,iakie obyczaje  panują  w ew ną trz  Cer­
kwi", ale również dobrze wie i o tern, 
jakie  obyczaje  panu ją  w ew nątrz  o b ­
rządku w schodniego  i jak w yg ląda  au ­
toryte t  wielu kapłanów' „w schodn ich" .

P. L. R. kończy swój artykuł nastę -  
pującem zdaniem:

? „ T rz e b a  pam iętać  także i o tern, że 
ruch m is) jny  m ający  znaczenie o do­
niosłości św iatow ej, je s t  dla nas  p ró ­
b ą  naszej dojrzałości w dziedzinie p ra ­
cy kultuialnej na W schodzie  i naszego 
na tym W schodz ie  znaczenia".

Otóż to!
O to właśnie  walczymy, w ytykając  

b łędy  i wykoszlawdenia wielkiej idei 
unijnej i w ciąż pam ięta jąc , że każda 
akcja  unijna jeś t  i będzie ( jak  zresztą)  
by ła!)  p róbą  naszej dojrzałości w  dzie­
dzinie p racy  kulturalnej na W schodzie

Dlatego też nie chcemy, aby o n a ­
szej kulturze sądzono  pod ług  czynów 
\vielu kap łanów  w schodnicn. W . Ch.

NIEWZRUSZONA WIARA LUDU ŚLA5KIEG0
LIST PASTERSKI KS. BISKUPA ADAMSKIEGO

Wyjazd ministrów angielskich z Berlina
BERLIN. PAT. —  M inister Henderson w 

tow arzystw ie sir W alforta Selbi odjechał 
w czoraj o godzinie 21,59 pociągiem pośpie­
sznym z Berlina.

BERLIN. PAT. —  Dziś, o god; inie 10,07 
prem jer angielski Mac Donald odleciał an­
gielskim sam olotem  w ojskowym  z lotniska 
Tem pelfoh do Londvnu. W  drodze prem je-

rowi tow arzyszyły dw a inne w ojskow e sa ­
moloty angielskie.

Na pożegnanie prem jera Mac Donalda 
przybyli na lotnisko kanclerz Bruemng, min. 
Curtius w  otoczeniu w yższych urzędników 
urzędu spraw  zagranicznych i am basador 
angielski Hum boldt w raz z członkami am 
basady. Przybycia sam olotu do Londynu 0- 
czekują około 3 po południu.

Nominacja łrof. Zawadzkiego
BĘDZIE PODPISANA W B. TYGODNIU.

W ARSZAW A. 29.7 (tel. wf. „S ło­
w a " ). Zgodnie z wczorejszem  donie­
sieniem  podpisanie nominacji prof. 
W ładysław a Zaw adzkiego na stanow i­
sko wice-m inistra Skarbu ma nastąpić  
jeszcze w  bieżącym  tygodniu. Dekret 
nominacyjny zostanie przesiany Prezy  
dentow i Rzeczypospolitej do W isły  dla 
złożenia podpisu.

Dowiaduejm y się; że w ice-m inister

Zawadzki obejmuje w  M inisterstwie 
Skarbu kierownictwo w  spraw ach p o­
datkowych i administracji skarbowej. 
W ice-m inister Starzyński nadal będzie 
zajmować się  sprawam i m onopoli i 
przedsiębiorstw  państw ow ych, ,a w ice­
minister Koc kierować będzie zagadnie  
niami ob iotu  pieniężnego i kredytów  
zagranicznych.

Oneracjs min. Czerwińskiego
WARSZAWA. 29.7. (tel. wł. „Sio- cja  pow iodła  się i obecnie po jeszcze 

w a “ ) .  P o  4-ro tygodniowej chorobie 4 -ro  tygodniowej rekonwalescencji 
podda ł się skomplikowanej operacji min. Czerwiński pow róci do normalnej 
chirurgicznej p rzew odu żółciowego mi pracy  
nister ośw ia ty  dr Czerwiński. O pera-

B. min. Matuszewski jsdzle do Sowietów
WARSZAWA. 29,7 (Tel. wl. „S łow a"). 

D uwladujem y się, że b. mlinister Skarbu p. 
M atuszew ski w yjeżdża jutro na kilkutygo­
dniow y pobyt do Rosji Sowieckiej. W czoraj 
poselstw o sow ieckie udzieliło min. M atuszów 
skiemu wizy w jazdow ej.

Podróż min. M atuszew skiego ma bvć po­
dobno zupełnie p ryw atna, zam ierza on bo­
wiem zapoznać.' się z podstaw am i gospodar­
ki sowieckiej celem w y z\sk?n ia  swoich spo 
strzeżeń w  w iększej p racy  ekonorniczno-po- 
litycznej.

J. E. Ks. Dr. St- Adamski, Biskup 
Śląski, w ydał osta tn io  list pastersk i, w 
którym  zestaw ia  rezulta ty  i korz)sci 
duchowe, jakie  dały  im ponujące m ani­
festacje ludu śląskiego w  40-le'tni jubi­
leusz encykliki „Rerum N oyarum ".

N a w stępie  Ks. Biskup zaznacza, 
że miał pew ne  obaw y, czy obecnie w 
dobie  ciężkiego kryzysu gospodarcze ­
go, a w  związku z tern i zwiększonej 
p ro p ag an d y  w ro g ó w  Kościoła, udadzą 
się manifestacje  myśli katolickiej. „S a ­
mi przecież, najmilsi Diecezjanie moi, 
znacie dobrze społeczną s trukturę Die­
cezji, by zrozumieć, jakie troski i jakie 
boleści przygniatały  o jcowskie serce 
moje. Jeżeli m im o 'w szys tko  p ra g n ą ­
łem przeprow adzić  obchody  „Rerum 
Novarum ", to przedew szystkiem  kiero­
wałem się myślą, że właśnie dziś w ię­
cej, niż kiedykolwiek indziej, trzeba  
rzucić ja sne  promienie myśli C hrystu­
sowej w  chm urne kłęby niespokojnych 
stosunków  społecznych, by światło 
C hrystusow e koiło dusze, dręczone 
zwątpieniem , budziło sumienie, w sk a ­
zało chrześcijańskie  drogi i cele życia 
społecznego. I nie zawiodłem  się. La­
ska Boża spoczyw ała  w idocznie nad 
w szystkiem i trzem a kongresami. Ro 
chłodnych i ponurych  tygodniacn  ulew 
nego  deszczu nastąp iły  promienne 
dnie słonecznej pogody, a na  głos Ar- 
cypas te rza  sw ojego  spieszyły  dziesiąt­
ki tysięcy ludu śląskiego na w spania łe  
uroczystości jubileuszowe".

Ze wzruszeniem  w spom ina  Ks. Bi­
skup te wielotysięczne szeregi, p o w aż ­
nie kroczące na czele ze swymi dusz­
pasterzam i. T o  nie by ła  defilada, ani 
pu s ta  ceremonja. T o  arm ja  C hrys tuso­
wa, p o d s ta w a  wiary n iet.z ruszonej.

W  pochodach  tych Ks. Biskup zwró 
cił u w ag ę  na jeden szczegół, za Który 
z serca paste rsk iego  dziękuje, a był to

widok t ransparen tów  z napisam i: „Nie 
zapominajcie o bezrobotnych"„- „Ofia­
rujcie na  rzecz bezrobotnych".  Do czyn 
nej miłości i ofiar w z \w a  Ks. Biskup 
całe społeczeństw o na  rzecz biednej 
rzeszy, pozbaw ionej możności za ro b ­
ku. Serce pasterskie  Ks. B iskupa radu ­
je  zgoda  i solidarność w  obchodach  re 
ligijnych diecezjan w szystkich  w arstw , 
s tanów  i narodowości. j .Po  raz p ie rw ­
szy od szeregu lat widniały pod jedną 
i ta sam ą odezw ą w spó lne  podpisy  
wszystkich obozów  polskich razem z 
przedstaw ic ielam i niemiecKimi. Jest  to 
dow ód, że Śląsk cały g o tów  jest  pod 
kierów nictwem Kościoła katolickiego 
s tanąć  do katolickiej p racy  społecznej. 
Niechaj tedy  te obchody  „Rerum No- 
va rum “ będą  wzorem  dla dalszej zg o ­
dnej w spó łp racy  w szystkich  katolików, 
niechaj ich poziom staje  się na przy­
szłość w ytyczną , a Kościół katolicki te 
renem, na  którym w szyscy  bez różnicy 
do porozumienia dojść mogą..."

W  końcowe; części sw ego listu p a ­
s terskiego Ks. Bi ;kup zap rasza  swych 
diecezjan na kongres  marjański do P ie ­
kar  dn. 15 sierpnia. Cześć M atki Bo­
żej na Śląsku iest  szczególnie żyw a; 
świadczą o tern słynne miejsca p ą tn i­
cze w  P iekarach  i w  Paszow ie , ogrom 
na arm ja  czciceli B ogarodzicy  w  soda- 
licjach, kongregacjach  itp. W  końcu 
zapow iada  Ks. B iskup u tw orzenie  mi­
sji wewnęti znej, k tóra  skutecznie przy 
go to wuj e ludzi i warunki do Akcji ka­
tolickiej.

CZYS SPEŁNIŁ SWÓJ OBOWIĄZEK 
WOBEC W S r ó i  OBYWATELI DO­
TKNIĘTYCH KLĘSKĄ POW ODZI?

Konto P-K.O. nr. 82100



CO MOJI! INŻYNIER MARJAN LEYMAN
O ŻYCIU LOp P i „OGNISK A“ KOLEJOWEGO

Naczelnik wydziału d rogow ego  w kontrolę nad nami m a  Komitet now o- 
B aranow iczach  inż. M arjan  Leyman grodzki-
je s t  założycielem i długoletnim preze- W  ub. tygodniu przyjeżdżali dele- 
sem m iejscow ego oddziału Ligi O b -  gaci Min. Rolnictwa i Spr. W ojsko- 
rony Powietrznej P a n s iw a  i jednocze-  wych. Uznali oni, że roboty  prow adzo 
śnie, od  chwili przeniesienia  z B arano-  ne są dobrze  i ekonomicznie, 
wicz d ługoletniego p rezesa  „O g n isk a"  S ta ram y się, aby  roboty  były w y ­
kopkowego p. T ad eu sza  Rówieńskiego kończone prędko, gdyż raid aw ione-

GDAŃSK. RAF. —  „Danziger Lan- Połączenie to —  zdaniem Skorup- 
desztg donosi z Paryża, ^e ukazała skisa —  leży  w  interesie obu narodów, 
się lam książka pióra litew skiego at- które bronić się  m usza przed bolsze- 
lache w ojskow ego Skorupskisa p. t. w izm em  z jednej strony i' przed niem ie- 
„Pow stnnie na-odu“, w  której autor ckmi „Drang nach Osten* z drugiej, 
w ypow iaaać się  ma za połączeniem  Li Dziennik dodaje, że Skornpskis zbliżo- 
tw y z Polską. ny  jest d° prezydenta Sm etony.

L o t  „ Z e p p e l i n a fifi

—  prezesem  „O gniska" .
Indagujemy go w spraw ie  p rac  obu 

tych placów ek
Zacznę o d  LO PP-u , mówi p. Ley­

m an, więcej da się o mm powiedzieć, 
a pozatem jes t  to moj u lubiony teren 
p racy.

Komitet baranow icki pow sta ł  b a r-  na wieś.

tek .na się za trzym ać i u nas. 
Byłby to  p ierw szy  nasz krok.

BERLIN. PAT- —  Dziś nadeszła  z W ed ług  ostatn ich  wiadomości, ste 
pokładu pa ro w ca  „Resolu to" w a d o -  rowiec „Z eppelin"’ zawrócił z drogi 
mość, że okręt ten przejął depeszę  ra-  zpowrotem  do Leningradu, dokąd ma

dzo daw no  —  w 1924 roku.
Był on w te a y  pierw szym  komite­

tem na ziemiach w schodnich .
Począ tkow o było nam b. ciężko, 

s topniow o jednak  ro zw i:am y się zwoi 
na, ale system atycznie  i obecnie  mamy 
2500 członków.

T eren  pracy  trudny. Społeczeństw o jiśmy bufet, 
żydow skie  unika L O PP-u , pozostaje  T rudno  było .dopilnować* aby  nić
więc tylko inteligencja, gdyż ziemian- sp rzedaw ano  w nim alkoholu. 
s :wo też, jak o  n iezainteresow ane, s tro-  Rozpoczęliśmy nowrn erę. T am
ni od nas. gdzie był do tychczas bufet, jest  obe-

Jak już zaznaczyłem, byliśmy tu Cnie przedszkole, p row adzone  dosko-
p ierw szym  kom uetem . a  te iaz  jes tesm y nale przez p. Jan inę  Jasińską, 
największym z pow ia tow ych  i pob ibś-  Z asługa  tu o rganizacyjna  p. inżynie
my rekord  budżetowy. T e raz  np. m a- rowej W ernerow ej o raz  p. K. Kowalew
my budże t  35.009 zł. skiego.

W  1929 r. po w sta ła  myśl budow y W  tym roku uzyskaliśmy staraniem
lcTtniska. Z uwagi na szybkie roz ras -  p racow ników  kolejowych pew ne tere- 
tanie  się Baranow icz  (pod  tym w zglę-  ny, na których pow sta ły  (w  dniu 5 
dem ustępuje  ono w  Polsce  tylko G dy- b. m.) półkolonje letnie, Zapisało się 
ni. W  przeciągu 5 la t  pobudow ano, bez 64 dzieci,

—  Pan ie  inżynierze, a co słychać d jow ą stacji nadaw czej na „Zeppeli-  p rzybyć jutro rano. Dziś przed połu- 
w  „Ogniski kole jow ym ? nie w edług  której s terow iec znajdo- dniem sterowiec zna jdow ał się nad No

—  T eraz  niewiele. Lato o ds tra sza  wał się wczoraj o północ) w  odleg ło-  w ą Ziemią. O sta tn io  nadeszłe w iado-  
naszych  członków, korzysta jących  z ści 410 mil morskich od  g rupy  wysp mości d rogą pośredn ią  z pokładu ,Zep 
każdej okazji, aby  w yrw ać  się gdz ieś  norweskich Spitzbergen, a więc na za- pe lina"  po tw ie rdza ją  te informacje.

chód od ziemi F ranciszka  Jozefa.
Członków' m am y 20u zaledwie, a 

a i tych teraz połowa porozjeżdżała  
się.

—  Słyszeliśmy o jakichś reformach 
w „O gnisku".

—  Reformy o których pan w sp o ­
mina. po legają  na  tern, że wyrzuci-

Japończycy zwalrzafa ruch komunistyczny
WŚRÓD MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

TOKIO. PAT. —  Uniwersytet w Tokio przeciąg jednego roku i wydalając zupełnie 
zastosował środki karne w  stosunku do ra- 
dyknlizujących słuchaczów wydziału praw­
nego tego uniwersytetu, odbierając 25 —  z planowaną akcją rządu i władz szkolnych w 
pośród nich prawo słuchania wykładów na

z uniwersytetu nrzywódcę ich Umon-Taka- 
gi. Zarządzenia te pozostają w związku z

COCH ET ZDOBY W A  PC RAZ 5-ty  
PUHAR DAVISA

Francja pobiła Anglję 3 : 2. Borotra 
przegrał oba sw e mecze. Latający Bask ma 
33 la ta  i już nie może tak fruw ać po kor­
cie, jak daw niej —  a. że jego broń to  feno­
m enalna gra przy siatce —  gra w ym agają­
ca dziesięciokrotnie większego naktadu ener 
gji, niż z głębi placu, więc kończy się on 
prędzej, niż- Jin.ni mistrzowie. Szkoda Borot 
ry  —• z drugiego, trzeciego gracza św iata 
Zjedzie w tym roku na jakiego piątego — 
choć ubył Tilden!

Malutki C ochet acz po chorobie, nie w 
pełni formy, w ykończył obu Anglików w 4
setach a i w aouhlu w espół ze starym  Brug 
non zdobył punkt.

Ciekawe, że Cochet zaw sze gra decydu­
jący  mecz o puhar. W 1927 r. po ośm iolet­
nie hegem onji A m erykę po kilku bezow oc­
nych szturm ach Francji, spotkali się znowu 
Lacoste i Cochet z Tildenem i Johnstonem . 
Pierw szego dnia Tilden w ygrał z Cochetem. 
a  Lacoste z Johnstonem , nazajutrz doubel 
przypadł A m erykanom ; trzeci dzień —  La- 
c o s tt rozkłada Tilclena i stan meczu 2 : 2 '  
C ochet spokoiniutki i pew ny leje Johnstona. 
P uhar jeaziie do Europy.

I Francja, broniąc puharu, tylko raz je­
den w ygrała  potem  4 : 1 .  Zaw sze 3 : 2. 
i zaw sze Cochet był kropką nad ii Doubla 
w ygryw ali Amerykanie, Tilden bił Borotrę

Pieiwsze promctie akademickie
ecie

subsyd jów , 1.500 dom ów ) oraz  z u w a ­
gi na znaczenie węzła kolejowego pro 
jekt ten poparł  Komitet W ojew ódzki,  a 
nas tępnie  Z arząd  Główny. *

W ydzierżaw iliśm y 44 ha lasu rządo 
wego. Las został wycięty, a teren w y- 
karczow any. Obecnie  p row adzone są 
roboty  niwelacyjne. O ddano je  drogą 
prze targu.

Ogólny kosżt budo w y  lo tn iska w y ­
niesie około 1 0 0 . 0 0 0  zł

—  Kto na to łoży i kto właściwie

które zam iast łobuzow ać 
się i wybijać  szyby, uczą się baw iąc  
pod kierunkiem p. ja s ió s k :ej i p. E. 
Zaremby.

Półkolonją  tą m ożem y się p o ch w a­
lić śmiało. Pożyteczna i 
p lacówka.

—  A w zimie?
—  M amy lokal, m am y więc gdzie 

u rządzać odczyty, p rzeds taw ien ia  a m a ­
to rsk ie  (istnieje kółko d ram atyczne) ,

akadem je  i zabaw y. Zwłaszcza, że 
m am y sw oją  orkiestrę. W arunki do 
pracy  są, byleby było komu p raco ­
wać, a  dziś ludzie więcej myślą o za­

niż

Św iatow id —  Nr. 30. Amy Johnson leci 
z Londynu do Tokio, w Bolszewji i/N iem ­
czech —  gospodarcze trzęsienie zietnE,' dr. 
Jordza w  Londynie, a K. Hngen w  Wiedniu 
dem onstru ją now e mody męskie, zw alczają 
(jakże słusznie!) kołnierzyki i kraw aty , w 
Istebnej —  obóz kobiecego Przysposobienia 
W ojskow ego, na filmie i n r dw óch stron i- 
cacn Św iatow ida —  boska M arlena Dietrich, 
we Francji —  św ięto narodow e ć 14.7), w 
W arszaw ie —  rozstrzelany szpieg -— D em - 
kowski, zam ykają numer faszystki na T y- 
brze.

„Naokoło św ia ta "  —  Nr. 37 — przynosi 
reportaże ilustracyjne z w am ząw skicj płazy 
oraz z „m iasta nad ranem ', zabaw ne tab ­
lice hum orystyczne (M. W ai/m yrm w  ;z, .7. 
Jurkow ski i E. W ierzbicki), za jm u jąc / a r ­
tykuł o rom antycznej orowm cji w Pirene­
jach" i o zakulisow ych tajem nicach iilmu 
„R ango." artykuł M. Bia:.:.*' \g o i p. t. „N aj­
większe obserw atorjum  św iata" (na  Atc n 1 
W ilson) i t. d. Feljeton „Czarni bracia" Ad- 
lijana Zagoimy przenosi nas w  sam e serce 
Afryki — w raz z jej zabobonam i i o su tłi-  
w emi w ierzeniami Żywe opow iadania i no­
wele Jim Pokera, „Błękimy pociąg'",. A. 
W asilew skiej „L ato"; J. Vorels ,,\\ idow bko 
w  G rand G uignołu"), w mszcie dział gil io- 
loga, rozrywek i fotografij czytelni1 w „N a­
około Św iata", składaną się na niezw ykk 
zajm ującą i barw ną treść .inagaz .ynu", * 

„Tygodnik Ilustrow any"' — nr. 30 — 
kierunku zwalczani:. ruchu koniunisdycziiego ~  * u g i  Coch^ta decydow ał. Nie za- zaw iera .szereg aktualnych, obficie ilustrow a
w śród młodzieży wiódł nigdy. Nerwy tysiącznych tłum ów dv artykułów  11 feljttnnow , „  więc piocz
w sioa  iiuoaziezy. . •' '■ - j  u ' stałych działów  (kronika literacka, nowości

gotały, a  on baw iąc się napozor, zdobyw ał w ydaw nicze, przegląd prasy, odcinki powie 
gem po gemie. ścuow e)): feljeton podróżniczy M. Jarosław

Przeciwnik ma setbeća —  Cochet roze- skiesfo „U  dolinie E m ratu , uw agi na Tmr- 
. . , . . ginesie budow y dom ow  robotniczych p. Jyrt

g ryw a tę piłkę po m istrzow sku , w yrow nu- j.,, ileridej i in M. Smolarski -m owiada na i 
je. Nikt nie jest takim  specjalistą od w ygry 0 przygodach w  P o lsce  jednego z dw orzan

H enryka de Valois. A. Szklarski kreśli dzie­
je „K rólew skiego miiasta Skarszew y" na 
Pomorzu. „W ychodźtw o polskie podczas n- 
roczystości w ilsonowskich w  Poznaniu", ,,Za 
.wody konne w Zaleszczykach" —  oto1 dal­
sze pozycje tego zeszytu. Z innych orac wą

w ania setów  i m eczów  mimo meczboli 
przeciwnika, jak Cochel. W  finale W im ble- 
donu B orotra miał kiedyś 5 meczboli i —

, Uniw ersy te t katolicki w  Rekinie u- nach Z jednoczonych, reprezentanci bi- Cochet wygrał, 
uzielił po raz p ierw szy akadem ickiego skupa  Pekinu, rządu chińskiego i kor- Francuzi rozum ieją, że suprem acja ;ich
stopnia  bacca laurea tu  jedenastu  swoim pusu dyplom atycznego. Nowi absol-  zależy w yłącznie od Cocheta. Lacoste p rze- m enić należy feljetot „W  czas żniw ) vv 
tudentom. W  uroczystości, k tóra  ijjia- wenci uniwersy teccy  mieli na sobie stał grać, B orotra przedw cześnie się skoń- reflńksyf °obvcz jo™ -e s tc b  Iz -

ła wyDitnie chiński carakter, w z ię li u- płaszcze, jakie n iegdyś nosili s tudenci czyi, Brugnon jest tylko doublistą Póki Co nvch W. Zaw istow ski daje w  syntetycznym
dział: p rzedstaw iciel de lega ta  aposto ł-  za czasów  dynastji  C how  w okresie od chet będzie g rać / —  niema obaw y, ale ten skrócie obraz dziek Ibsena („Spadkobiercy

drań strasznie jest łasy  na pieniądze, zarób- wiielkiego N orw ega ) i jego  wpływ u na ca -
, " . , . —i ’ą pozm eiszą dram aturgię,

ki, jako am ator, me w ystarczają  mu — n ł -  c iekaw e sa karykatury  E. G łowackiego 
den, sam zawodowtiec od roku, nam aw ia go

potrzebna skiego., p rzebyw ającego  obecnie w Sta 551 do 256 roku przed  Chrystusem.

p r o w a d z i  r o b o ty ?
—  Łoży Z arząd  Głów ny i Korni- łatwieniu nadw ątlonego  budżetu, 

tet W ojew ódzki głównie. Ogólny kie- o czem innem, mnieij realnem. 
runek  mam ja, bezpośrednim  kierów - Jest  to zupełnie zrozumiałe 
nikiem robó t jes t  p. F Cynalski, a cnie. Vv

obe-
T.

„Jazwa syberyjska na terenie Nowo-mysklm
TRZECH LUDZI LEzY W SZPITALU.

Przed kilku dniami podawaliśmy, że na słano felczera weterynarji dla przeprawa- 
terenie gm. Nowa-Mysz, w e wsi Niebyty po dzema dezynfekcji, oraz zarządzono środki 
wiatowy lekarz weterynarii p. Zinn skonsta- ostrożności, polegające na całkowitem izo- 
tow ał u jednej z chorych krów wąglik (t. zw. lowaniu podejrzanych o chorobę z\> ierzat 
jazwa syberyjska). oraz na wywiezieniu i spaleniu nawozu z go

Zwieizę zostało izolowane, a krew je- spodarstw zagrożonych, 
go  posłana do Wilna w  celu przeprowadzę- Mimo tych zarządzeń na straszną tę Cho­
ma badan. robę zachorowało trzech mieszkańców wsi

W trakcie konsultacji dr Zinn skaleczył Niebyty. Ulokowano ich w  szpitalu seimiko- 
się lancetem w palec, Dojąc się w iec zara- wyrn w  Baranowiczach.

usilnlie, by przeszedł do jego obozu i zain- 
kasował z miljon dolarów.

Trudno się oprzeć takiej pokusie. Zwią­
zek francuski patrzy przez palce na machi­
nacje Cocheta, opłaca go pocichu — wszy- 

Linja, k tórą  przebiega  g ran ica  mię- 20 bm. w Suntupiacn, k tóra  biorąc je -  stko mato‘ Satdzo croblematyczne, czy do 
dzy Po lską  a  Litwą na odcinku jezio- dnomyślnie pod  uw agę  w spom niane  przyszłego roku Cochet zostanie amatorem, 
ra  Dukszty, po w. święciańskiego. woj. wyżej zasady z roku 1923, jiowierzyła
wileńskiego, zosta ła  os ta tecznie  w yja-  szczegółowe oznaczenie  przebiegu gra C H C 7 WYIŚĆ 7 A M flŻ
śniona- W obec  nieścisłych wiadomości, nicy dow ództw om  polskich i litewskich •-  -. 1
jakie  pojawiły się w  tym przedmiocie oddzia łów  granicznych na zakw estjono Czego tyrr koN etom  tak się chce wy- 
w  prasie, komunikują nam ze źródła w anym  odcinku. Zlecenie to zostało  chodzić zam ąż? Niebrzydka, niebiedna, me - 
uizędow ego, że linja g ran iczna  na je- w ykonane w  dniach osta tn ich  w ten sierota — mo£rłabv używ ai życia jako pan- 
ziorze Dukszty  zosta ła  definitywnie wy sposób, iż w ytyczona i u regu low ana  na- Przecie dziś, w tak  oężkich czadach me 
tyczona, ścisłe w edług  zasad  pro tokó- g ran ica  przechodzi przez środek jezio- sposób nagw ałt zakładać^ gniazdka rodzin­
ki z p rac  delimitacyjnych, aokonanycn  ra Dukszty. W obec tego faktu, oficjał- nego?
staraniem  władz polskich przy fakt)'- nie s tw ierdzonego, u p ad a ją  nieścisłe Tak rozumuia roztropni kawalerowie, na 
cznytn w spółudziale  w ładz litewskich, informacje, które  donosiły, jakoby  po tomiast nie brak dziewcząt którym absólut- 
bezpośrednio  po decyzji Rady Amba- polskiej stronie pozosta ła  1/4 część je -  i-ie nie mieści się w głowie, iż mogą po- 
sado rów  z 15 m arca  1923 roku. ziora Duicszty, zaś  po stronie litewskiej czekać z wycieczką do ołtarza.

O becne załatw ienie  spornej kwe- —  3 /4  części Sporną  do tąd  sp raw ę  je- Jan Chomski w ykorzystał znakomicie tę
stji poprzedziła , jak  w iadomo, polsko- ziora D uksztańsk iego  uw ażać  należy niewieścia niecierpliwość. Dat ogłoszenie o 
l i tewska konferencja graniczna w  dniu za  z likw idow aną w mysi porozum ienia  kursach kosm etycznych dla młodych panie

Rewelacją jest zapowiedż-j druku niezna­
nych wspomnień B atzaca z jeg ‘> podróży 
po Polsce, w  tłóm aczeniu B oy“a -  Żeleń­
skiego. Pieirwszy z cykiu ty  cli artykułów
bogato  ilustrowanych.^ ma się ukazać już w 
najbliższym num erze T ygodnika.

MWETStPZIU

obu stron. (S )

żerna udał się do Wilna, gdzie przeprowa­
dziI kurację zapobiegawczą.

W międzyczasie na miejsce epidemii w y-

Dfiary w bydie są znaczne. Dotychczas 
zdechło: osiem krów, 5 świń i koń.

Wałka z epidemją trwa.

ŚWIĘCIANY.
—  Z d e r z e n i  e c i ę ż a r ó w k i  z a u ­

t o b u s e m .  Na zdlążający ze święcian auto

OBÓZ LETNI 
„BRITH TRUMPELDOR".

W  niedzielę odbyło się w maj. Hincewi-

Polsko-sm eika kcnferearla pograniczna
Na odcinku granicznym  Dołhinowo granicznego. Uchw alono  w ydaw ać  

odb y ła  się po lsko-sow iecka  konfen o- roboty  rolne w  pas ie  pogranicznym , na ”AIe" nraedtem "nam ów ił orżysto ina’ i dawa, znaku życia _  niedoszła m ałżonka
cja  gran iczna  w spraw ie  m ałego ruchu przec iąg  od 1 do 15 sierpnia. (S )  zam 0żną nan.,ę Irenę (jedna z kandydatek ), zlożyła nań sk a rg t do Urzydu śtedczego. O

nek. Każda absolw entka miała otrzym ać 
świetnie płatną posadę. Oczywiście, zgłosiło 
się w net kilkanaście adeptek.

W pisow e 20 zł., O płata za, kurs 100 zł. 
Sprytny aferzysta, w yłudziw szy od przy ­
szłych uczenie ile się dało, postanow ił zwiać 
— gdyż o kosm etyce nie miał najm niejszego

Karin Michaelis. - Pan i dziewczyna 
W yd. „G utenberga", Kraków, 1931, str. 280.

On kocha, ona też; on jes t ,vierny jej 'i 
swej żonie; ona się troszczy o dziecko w łas 
ne i o  dzieci ichX on jest rotmisn-zem, p ó ź ­
niej zaś (co za upadek!) nauczycielem, ona 
cały  czas jes t pokojów ka; on um iera w jej 
obieciach, ;wl hotelu, ona po pewnym  czasie 
truje się- on... Ale dość już!. T em at dla 
M niszkówny. K M ichaelis zrobiła co znacz­
nie inteligentniej, ńie na tyle jednak, aby 
stw orzyć z teg o  praw dziw a dzieło literackie.

H. Hegermatis. Tajem nica wozu sypialne 
go-. W vd. ,.Rój‘‘ . W arszaw a, 1931, str 211.

Kryminalno -  detektyw na puwieść.
Pow ieść nieporozumienie gdyż jej wątku 

starczyłoby zaledwie na m ałą nowelkę, ńu - 
to r robi rzetelny wysiłek, aby zapełnić tek­
stem  przeszło dw ieście stron książki: gada, 
giędzi, w ałkuje, nadrabia miną, jak lo ż e  i 
w  rezultacie usypia sum iennego czytelnika 
jeżeli taki się znajdzie!

bu- w padł na zakręcie samochód ciężarowy cze k_K aranowicz uroczyste o tw arcie obozu 
naładowany towarami, a jadący z Wilna. letniego członkóiwl stow arzyszenia „Brith- 

U dątzenl. bvło_ia'c silni, że pasażerowie rru n * p ^d d r‘‘ oddz. w Baranow iczach
autobusu j-ua.zadali ze sw ych miejsc, a je­
den z nich Paweł Rolicz, mieszkaniec Św i­
ra, złamał rękę.

Reszta pasażerów doznała nieznacznych  
obrażeń cielesnych.

Motor autobusu został silnie uszkodzo­
ny. <S)

BRASŁAW.
—  Pożar. W  zaśc Radowie gm. n.ior- 

skiej s p a li ły  się zabudow ania 'O SDO darcze i

Na uroczystość tą  przybyło i  Baranow icz 
wiele osób z przedstaw icielam i w ładz na no
czete.

y s & d S e t ó t  z  L i t w y
Na odcinku granicznym  O rany w ysiedlo- becnie przerzucono ich przez granicę z Li- 
z Litwy do- Polski W ładysław a Dokan- tiwy za to. że odzywaii się dobrze o Polsce.

(S)

CIEKAWA SPRAWA SĄDOWA.
W środę Sąd Powiatowy w  Baranom i- 

czach rozpoznawał niezwyKle sensacyjną dla 
Ba-anqwiicz sprawę D. Wiery Sowińskiej, żo­
ny porucznika do niedawna jeszcze oricera 

pułków- garnizonu baranowickie-

by pojechała z nim do Zakopanego, a tam 
pobiorą się.

W  dradze do Zakopanego Chomski 
zgwałcił swą towarzyszkę. Nie bardzo prze­
jęła się tym epizodem, gdyż przecie jechali 
na ślub...

Natomiast gdy w stolicę Tatr Chomski 
chetnie odwiedzał Trzaskę, Karpowicza, gra 
moli! się na Gubałówkę, czy Giewont, ale 
do kościoła ani myślał się wtybrać - -  panm  
Irena zaczęła mu robić awanturę'.

—  Skocze do W arszawy na dwa dm. —
. , ,  . . .  . oświadczył — załatwię pewne formalności .

Na trakcie oszmianskim w aucie cięzaro- się mezw'ykle szybko na znajdujące sie w ■ . . .
wem w  15 klin. od Wilna, zdążajacem do ciężaróyyce towary, które uratować nie uda wracani z bukietem, w  smok-mgu prost 
Oszmiauy i naładowanem towarami, z nie- !o się. W łaściciel towarów ocenia swoje stra do ołtarza

ckiego z córką i synem, którzy poprzednio 
zamieszkiwali na terenie naszego kraiu. O-

Spłonęły towary ciężarówce
dom mieszkalny należący do Bielewucza A- jednego z 
leksandra. go.

szechn-f' inw  ntarz należący do niej został Powstała ona na tle innej sprawy. wiadomych przyczyn zapalił się zbiornik z ty na 10 tys. zł. Należy zaznaczyć, że dziw-
całkr ic e zrisz ony. Straty w n o s z ą  ogó- Por. Sowiński zawarł związek małżeński benz.yną. nym zbiegiem okoliczności szofer, zi.ajdu-
łen i-dł anaśGe tysięcy "złotyęb. z obecną swrnją żoną —  a oskarżoną w  spra Płomienie tak gwałtownie objęły ma^zy- jacy sie prawie całkowicie w płomieniach.

Po tar i ow s" od 'k on ina . &e 0 którei b«d/ie mowa bez uzyskama że zahamować nie duło .-,ię odraza i wsku odniósł tylko nieznaczne poparzenia. (S)
’ J ; . . . - , . tek silnego pędu oowietrza ogień orzerzucił

TROKI. przedtem zezwmlenia swych władz przełożo- s

W zruszona panna Irena pożyczęda na­
rzeczonem u ló łtora tysiące złotych i ięła o - 
oczekiwać upragnionego dnia.

Gdy minęło parę tygodni, a Chomski nie

kazało się, że już przedtem wpłynęły tam 
identyczne zażalenia od kilku panienek; o- 
biecał ślub, pożyczył, zniknął.

Policja ustaliła, iż Chomski jest Czechem 
i był kilkakrotnie karany za bigamję. W ir- 
domo, że ma żony w  Wiedniu, Budapesz­
cie, Pradze, Brnie i Berlinie. W  Folsce zaś 
w  Skierniewicach, Białej Podlaskie1 i Kato 
wicach. Jeśli w  W arszawie pozostał kawa­
lerem —  to nie z braku amatorek

Policja cupnęła Choińskiego i osadziła 
go w areszcie Skarżące panienki były inda­
gowane kolejno. Jednogłośnie zaznaczały:

—  Nie mam doń żalu, nr ch się ze mną 
ożeni, a zaraz wycofam skargę.

—  Kiedy on już ma 8 żon stwierdzo­
nych i pewnie drugie tyle ukrytych.

— Niech się z niemi rozw iedzie- Ka.

—  P o ż a r y .  We wsi W oj/ow o gminy nych. Został on za to  ukarany.
olkienickiej w  pralni wojskowej, mieszczą 
cej się w  domu Giebusa Mac.cja, powstał 
pożar który strawił dom.

W domu tym mieściła się •■ównież i kan- 
celarj'a kompanji baonu KÓP.

Pożar począł szerzyć sie tak gw ałtow ­
nie, że nie . dołeno nic uratować.

W dodatku płomienie przerzuciły się Jesz 
cze na sąsiednie budowle Zalewskiego Pio­
tra.

Straty wynoszą około 30,000 zł.
Pozatem w e w si Lawryniszki spłonęły 

budynki gospodarcze wr iz z inwentarzem, 
należące ao Karołewicza Józefa. Ustalono, że 
Karoiewicz sam wzniecił pożar w  celu o- 
trzymania asekuracji.

—  Pilnujcie dzieci. W rzece M ereczin - 
ce koło w si D ziechciany grtitny olkienickiej

D otknięty tem  por. Sowiński w ystąpił 
przeciwko sw em u dow ódcy płk Sokńl-Sza- 
clńnowi, oskarżając go o czyny, me licują­
ce z jego stanowiskiem .

17ZNOWU NA MORZU
Z Bam ako miałem zam iar pojechać

Sąd Wojskowy skazał por. Sowińskiego Nigrem do K urussy p rzez  Siguri. dalej
na 3 mies. twitrdzy i wykluczenie z wojska. t|0  Kankanu i następnie  w  okolice Ma-

W ojsk ow y Sąd N ajw yższy , do ktorego m 0n w  Gwinei francuskiej. W rócić  lilia
odwołał się skazany za pośrednictwem sw e- jem  Zam iar p rzez  Conakry i D ak ar.
go obrońcy uchylił węrok w części, dotyczą ' .,K * Jednak  tego planu  uskuteczn.c  nie

mogłem, gdyż w ody Nigru tak  spadły, 
że sńatki p rzes ta ły  kursować. W  naj­
bliższym czasie żadnej okazji au tom o­
bilowej nie było, w obec czego p o - '  
zostaw ała , a lbo  zebrać m uizynów  i

siecznym pobycie  w  Polsce, w racał do 
Afryki z pow rotem

Afryce północnej, był urzędnikiem w  
kilku firmach i miał duże dośw iadcze-

Po obiedzie, zacząłem z panem  Ku- nie i znajomość możliwości kolonjal-

cej w ykluczenia z wojska.
Por. Sow iński przeniesiony został do in­

nego garnizonu.
W  międzyczasie jednak p. W iera Sowiń­

ska, dziatajac na w łasną rękę, w ysłała dó
uronał Kozłowski Ignacy 1 9, z -m i.sz k a ły  P ana  M arszalka P iłsudsk iego list, którym

- ..........................'to wod". v-ir7„tv w /su m ete  nrzez m cźa z r0D l -̂ e k s p e d y c j ę  n a  w ia s n ą  ięK c , a in uw e wsi -Pomerec. Zwtoki w y d ob yto  z wody.

-,_Ł -

Ważne dte
Kupując w prost z fabryki za 18 zł. ano- 
dów kc „D em on", (120 volt) otrzym ujesz 
tow ar tani i zaw sze św ieży. 1 .rub t w ytła­
czane z jednego kaw ałka cynki, bez luto­
w anych szw ów , gw aran tu ją  trw ałość, a 
zastosow anie now ego wynalazku, urów no- 
m iem iającego depolaryzację, łagodzi szm e­

ry i trzask '
Na prowincję w ysyła za zaliczeniem j ocz- 
tow em  (18 zł.) Firma Agrote^hnlk, Wilno, 

Wileńska 26.
K oszta przesyłki ponosi fabryka.

potw ierdza zarzuty w ysunięte przez męża 
wr stosunku do pik. Sokoł-Szacbina. Spraw a 
przekazana została w ładzom  sądow o-śled- 
czym i rew elatorkę poeiągnieto w  myśl art. 
157 K. K do odpow iedzialności, za oszczer­
stw o.

Sąd Pow iatow y w B aranow iczach ska­
zał p. Sow ińską zaocznie na 3 m ies. w ięzie-

do Gwinei jechać  z pow rotem  przez 
D akar  i sta tk iem  do Conakry. W y b ra ­
łem to drugie, g ay ż  ekspedycja  bylab.v 
droższa, zajęłaby bardzo  dużo czasu, i 
nie chciałem zapuszczać  się w brussę 
bez tow arzysza  podróży.

W  ten sposób  znow u znalazłem się
nia potem jednak na skutek starań obroń- n a  m orzu , n,* s ta tk u  „ M a d o n n a " ,  T o -  
cy, gen. w st. spocz. mec Edwarda Grubera w arzysftw a „ F a b e r  L ine  
wyrok uchylił, wyznaczając sprawę na dzień Z n o w u ż  b y łe m  w  to w a r z y s tw ie  p a -  
29 bm., t. j. na wczoraj. na  J a ro s ł a w a  P ró sz y ń sk ie g o ,  k tó reg o

Sąd no przeprowadzeniu przewodu są- c i ą g n ę ły  p la n ta c je  b a n a n ó w  i a n a n a -  
dowego wyniósł wyrok uniewinniający cał- Sl'w  ̂ j-en r a z  d r o g a  b y ła  n ied ługa ,  
kowicie. M ie l iśm y  n ie ca łe  tys ięc  k i lom etrów

Koszta sądowe Sąd włoży m, oskarży- p rZed so b ą ,  w ięc  ty lko  p ó ł to r a  d o b y  
cielą posiłkowego płk. Sokół Szachina, jazdy .  N a S tatku p o z n a l iś m y  p a n a  Ku- 

Oskarżycieł publiczny zapowiedział ape- i ik o w sk ieg o .  k tó ry  od  sześc iu  la t
lację.

likowskim rozm owę o 
już obczyźnie. Mój nowy

mieszkał w  Afryce i teraz  po kilkotnie- już praw ie  w szystkie  kolonje franc.

Buegmona koło Conakry.

Polakach  na nych. Dowiedział się, że jadę  me 
znajom y znał celach zarobkow ych.

w

w „No, można, choć tu już za g o rą ­

co trochę. Chcąc w ypocząć i zabaw ić 
się, lepiejby panu było w Europie. 
Choć osta tecznie  i tu można w ydać 
jrieniądze, o ile panu  o to chodzi , 
ośwdadczył z namysłem.

Po chwili milczenia, mój znajomy 
dalej opow iadał

„T o  szczęście, że pan tu nie .jedzje 
po zarobki. Bo te raz  jakiś  pęd do 
Afryki ogarną ł  ludzi w' Polsce. Mnó­
stw o osób w ybiera  się do Afryki, jak 
do ziemi obiecanej. W ciąż mowi sie 
o Angoli, jako o kraju w  którym żyć 
nie umierać’,' w którym w ysta rcza  by^., 
by  zrobić pieniądze w którym się żyje 
przyjemnie i wesoto, m ając woród 
ananasów , ban an ó w  i w szystkiego co 
jest wr F.uropie uwmżane za najlepsze. 
Rzeczywistość jes t  niestery całkiem in­
na. Tu należy p raccw ać  i to p racow ać 
ciężko nie spodziewnioc się znikąd jro- 
mocy. Utrudnia życie ; p racę h i n a t .  
Słońce pa i i i w yros t  czyha na białego, 
b ”  go zwalić z nóg, gdy wyjebie nie- 
dość ochroniony. W czasie  „ h iy e rra -  
g e ‘u ‘ ma się n ieskończoną dość  cho­
rób, zaczynajac od pcheł, które włażą 
pod skórę (ea ik i)  i tak zwanych  kro- 
kro, (w rzody, które  nieraz p rze is ta­
czają  się w rany, nie gojące się po 
6 -  8  m iesięcy), kończąc na trądzie i 
śpiączce od ukąszen ia  muchy tse - tse. 
W reszcie  pomijając juz choroby i w y ­
cieńczenie spow odow ane  upałami, Kze



S Ł O W O

N i e z a l e ż n a  T r y b u n a  A k a d e m i c k a  A f e r o  p .  Ł o k u c ; c « u s k i e s o
b NASZYCH BRACI ZA KORDONEM
AKADEMICKA DRUŻYNA HARCERSKA NA ŁOTWIE

W yobrażam y sobie, coby było gdy -  wencji prokura tora  
l v ' ! d' S  k̂ r runkuUtoŻył0 iUŻ Pr0gram  pra“ b y  P- Łokucjewski nie był ' endekiem b a d a n a .

NajDliższemi przedsięwzięciam i będzie re lecz sanatorem . Jak  ta sp ia w a  w yko- Po-drugie  ton, charak te r  listu p. Ło
Ostatnie tak wrogie w srosum o, do poi- zytacje iekcyj. mogli się przekonać, na niż I m S 6 , z y s tana  bXł j b y  P ^ J ^ n i e  przez en- kucjewskiego oraz  podejrzenia  i

IŚCI nnsnrłipria rzarłu ?GO+WV nrzvm>mnia szvm Znairhlip H I o \r h rfn h r- o o m o _ -iortio \xr n im  Ai/irrx/\nrioH vi onp en ■skości posunięcia rządu Łotwy, przypomni* szym znajduje kię poziomie, niż, tak ostawia jeslienią br.

istmro ze! ,e p S ó w , Zażek0tS ° " w -  ^ n ^ ^ ^ T ^ m t ó c i ^ S ś t o ^ s ™  Nasz dorobek intelektualny i uczuciowy,
i  bec ,ych braci naszych mamy pewne o tnę- polską mowę, s r  tykam y się z P akami. O- i

X  Z uświadomieniem tych rzeczy tą- ż ' t o d e m i ^ 8 i
się pew ne refleksję historyczne . ooli- w ystaw iliśm y z du /em  pow odziK em  „D a- k u u u m h ie is o o te z n e i  a  naw et vv na&zAfh e n d e c i i  S /e n r o  n a .1 n ż v r  n a  U m w e rs v^ ^ P ty c z n e . Chcąc zaspokoić zw iększone zain te- m y l  h u z a ry  poorzednio w vsta  wi ne nr/p? kultur.a . J , a . naweT w naszycn e n u  cp . sz e re g  naauz} c na u n n . t i s y

C 1' -  “  <*' “  "  *  " ' "“ ii "»5 MtakroMie S  p“ ”ce f  ™ -  S £ -  S  w k S f ć h  ’S b S f f i c l T f  akadem icy  z obozu  na-ff&jsssrzssrz ^ I b w s s e s :  M*b, z**,u  « S » k  «***#,. T« .  »*» 11. u  **. •** ^
^^H^ordom  o vry oh 

^ ^ sp ra w o z d a n ie  z

N asz sukces dużej mierze zaw dzię-

deoję. J a k  b rz m ia ły b y  ty tu ły :  „ s a n a -  ż e n ią  w  mm  w y p o w ie d z ia n e  s ą  w y so c e
to r  —  m a lw e r s a n te m '1, „ n a d u ż y c ia  s a -  n ie w ła śc iw e  i b y n a jm n ie j  n ie  o d p o -  
n a c j i“ , „ z a  c z a s ó w  sa n a c j i "  itd. itd. w iad a ją  te m u  c h a r a k te ro w i  o s k a rż o n e -  

R ok u b ie g ły  nie je s t  szcz ęś l iw y  d la  § ° ’ w  k tó rJ™ P- Ł o k u c je w sk i  zna laz ł  

endecii .  S z e re g  n a d u ż y ć  n a  U n iw ersy -
P an  Ł o k u c je w sk i  o św ia d c z a ,  że  to

cie społeczne, polityczne, kulturalne młodych rodowego. T eraz  znów historja  z

NOWY KANDYDAT NA DYR. 
TEATRÓW WILEŃSKICH
Do m agistra tu  wileńskiego wpłynę 

rozpoczął sw oje ła oficjalna kandyda tu ra  na dyrektora  
lea trów  wileńskich, którą  złożył Emil 
Zegadłowicz K andydatu ra  ta narazie 

T i s k n T  nie b ęJzifc b rana  pod uw agę  oficialnie 
os ze względu na to. że um ow a z Z.A.S. 

P-em  nie została zerw ana ostatecznie.
( S )

republik, może zainteresow ać i powinno za-
w u n ie r y k i  iak-a n a r e  m ,c-s ie  7*7“ .“ ? .  t "  y -  a n  j o c i e  t e a t r ó w  in tereSO W ti ....................

cy tem u zor ani ov tła Ak Dr Harc na mieiS'<,c^ ? r> G°pom ogl nam w w yreży- weźmiemy na swfc iarki wielką m 'sję pio- sta, za  czasów  „narodow ej"  g o sp o d a r
ordunow ycn b ra ć , zam ieszczam y dzisiaj ^ ^ “ ^ 7  t a Ł r S T s B . "  N e w s k i m ,  b .  w ic e -p r e z y d e tu e tn  m ia  ««K « ^  ^  .

a  sw e barki w ielka misie Dio- s t a .  z a  c z a s ó w  . .n a ró d .iw e i"  ę ro s n o d a r-  kineiT1J ^ g 1-' ^ z n e  , w ja k im  m ia n o w i . v em , k tó re  w  k o sc . sw . .W i r a  i

Świętu w 6 p. p. Leg.
W e  wtorek dnia 28 bm. 6  pp. iegjo 

nów  obchodził doroczne święto pułko­
we.

Na kogo miały oddzia ływ ać te „sfery Uroczystość rozpoczęła  się nabo-

serow aniu tej sztuki. n ie r ó w  myśli .p o ls k ie j ,  k u l t u r y  p o ls k ie j .

mi ten sposóh w ejdziem y na iedną zaś; dni- k* w  Wilnie. M iejscowe pismo ende-Łotwę. W  na :bliższym num erze „T rybuny _ .
damy artykus o życiu i pracach akadem ików - , Łata w ycieczka pozostaw iła w  nas b. .... , .  . ,  , .-  , ,
Polaków  na uniw ersytecie łotewskim  , Redd le> n iezatarte wspom nienia Zaw dzięczam y czych dróg oudow am a „W ielk iej", „Mc car- ckie gruboskórnie  przemilcza S p ra w ę

z jednej strony gościnności władz i spo - stw ow ej" Polski. Ale rów nocześnie z w łaści- n  ^  e w s k je g o  weMłoda ho nowerała don.ero w- czaeie za to  z jedneJ strony gościnności władz i spó- stw ow ej" Polski. Ale rów nocześnie z właści- 
wic n a w o je m  RepubMka u  tev ;ka iest ,& ł eń<*'Ya  -otewskiego i polskiego, a z drn wem w ylądow aniem  naszeg< , oOtychczas P- . . .
wieru^a ^w ojenni | Kepuoiuta otewsKd je . t  stronv —  doskonałemu kierownictw u objaw iającego się w  deklam owaniu, patrjo- n u m e rz e , —  te in s a m e m  z a p is u ją c  l s a -

wczorajszym

cie kierunku „akcję  nasilano" —  jak  PaWła odpraw ił ks, proboszcz Hor- 
pisze p. Łokucjewski. Kogo tu inspi.ro- g eŁ N abożeństw a  wysłuchały  szeregi 

X  *T , Z  t -o  żołnierzy pułku i jego  oticerowie.
w ą n o . - - U r ł  ąd o ro k u ,a t  rski? ^  a b o ż e ń te i r l  p r  U  woje-

Z aehow am e się m ag is tra tu  wilen- w od a  wileński Zygm um ' Beczkowicz
SkiiS38 ' r a i S ? u i a ac v c h ‘ w I s * ’ £ -  ^ 'y ^ c z k i '  Prawd,iwi7 hmśerskTej' ' ttmosfe tyźmurśpdnimy jcdci z najważniejśz‘y r h V  m eco  p Łokucjew skie^o i P K  filmy skieS °  j es t  dziwne. Nie m am y ao tych -  w  tow arzystw ie  naczelnika wydz. woj-
tewski etc kilku w zN edói Jodna zczc- nanuiącej w srod  wycieczkowiczów, bow iązków  w obec sam ych siebie, bo wy'- g  P> ] & J &     | -**-*■■ ------- .......................................................

SIr . " f : g  DoKre wyniki wycieczki w skazują na celo- niesiemy na nasze b. często w yblakłe juz
B * ' ■ w ość tego rodzaju im prez i kierow nictw o sztandary , nowe, św ieże, hasło. pl.O kres potęgi m ocarstw ow ego stanow i­
ska Polski, łączy się z posiaaaniem  Infłant. 
Inflanty przez sw ą w ierną służbę na naj­
dalej wysuniętej placów ce północnej, daw a 
ły Polsce dom m ujące stanow isko w śród 
państw  nadbałtyckich.

Duża liczba Polaków , zam ieszkujących 
południowe części Państw a Ł otew sk:ego, na 
daje polsni „ton tym częściom kraju. 

D yneburg, to  jakgdyby  przedłużenie

N f B O B K O W Y M  M Ś C I U
(FELJETON Z LETNICH WYWCZASÓW)

„Na laurach" — to banalne. Liść bobko- nie trzeba przerobić (t. j. nauczyć się) dwie o k J w upinii publicznie jeszcze nie 
wn,r w yraża to  sam o, a  jednocześnie nie ko- trzydzieste pierwszej części m aterjalu. M y- ’ 
jarzy się z pojęciem jakiegoś trium tu, czy ślę, że w ystarczy  na to  osiem ao dziesięciu

W  rzesień

czas żadnego  komunikatu, żadnego sKOwego p. W iśniew skiego. P o  Mszy 
w yjaśnienia  co do sp raw y  p. Ł o k u -  ' ' dbyła  się defilada pułku którą
cK w skiego. t o & u *  tpiMńie ,g „u- 
Tuje opm ję publiczną, Jest sp raw a  tea-  kownik Furgals '. .  
tru. M agistra towi ani się śni dać w  tej Defilado p row adził  pułkownik Bu­

dow y jeszcze nie^ zapadł, te row a kweśtji jakieś informacje. T e raz  przy- s tek  W  południe cały pułk zasiadł do
chodzi sp raw a  Łokucjewskiego —  m a- °b !adu  żołnierskiego, a razem z żołnie 
g is tra t  zachow uje  się jakby  jej nie by- rz ‘HT1* oficerowie goście.

na  do b io  swojej partiji.

Poniżej drukujemy list p. Łokucjew'- 
skiego. Formalnie on ma rację: sp ra ­
w a  jeszcze nie wyjaśniona, wyrok są-

mczna.

Poiski. Tyle tu p o isk o śc i,'co  krok Ao '.aićiś św ie tnego -zw ycięstw a. Bowiem bez spu- godzin pracy dziennie. W rzesień, jak rze- Ale za to można się w ypow iedzieć ło. Z apy tu jem y  więc, czy list ław nika  rz^ t a j ą c  p^eFwsze "p o T b iec iu  u  z c
jej objaw chw yta za spodziew ające się cu - s z o a n ia  zasłony na rzeczy przykre —  tri- kłem, winien zostać na  pow tórzenie. W ów - c o  d o  I is tu  p , Łokucjewskiego. P rze- Łokucjew skigeo nap isany  jest  w poro- dow ania  sposobitfości i cżesinii zył vv

umf byl niezawsze, nie w szystkie egzam m y czas praca będzie intensyw niejsza. d e w szystkiei.i łączy on. ram urząd p ro-  zumieniu z m agistra tem , czy bez- Czy całem swięc.c p^łkowem .dzazicmszczyzny serce 
W dniL przyjzadu

p. Łokucjewski pełni swe funkcje na-p „ ,uL.ifM ^ J w a SUL ^ Plmv m ia|y wynik dostateczny i nie każdy w yszedł Rozkład pracy w  ciągu dnia winien być . , , ..
śm j urozmaicili' piosenkami polsku-mi. Sporo z opresji cało. czyli z  popraw ką. O tych, następujący: w stajem y o świcie, o jaKiejś ra-Oflrs I Z w y  z ia  em  Oli ro  l rn ag l
czasu poświęciliśmy zwiedzaniu m ia s ta ,bada którzy złożyli w szystkie egzam iny, nic nie godzinie 8 rano. Godzina na umycie się i C /toż s p r a w a  w s z c z ę ta  z o s ta ła  d a l,  c z y  te z  z o s ta ł  z a w ie s z o n y .  C zy
niu życia Polon ja i możności współpracy z m ówię. jedzenie. Od d-tej do 2-ej pp. in t e n s y ^ a  p rz e z  p r o k u r a tu r ę  i n a  te j p o d s ta w ie  m a g i s t r a t  chce n a s  w p ro w a d z ić  w  a -
nia akadem ików  wileńskich. Samo miastc . ,  . . . . ‘ . . , • . .. , . , , , , , . Ł
jes t b. młode dlatego dosyć montftft *( i Luilzlri ci należą do legendy, a tylko n a j- nauka. Pom iędzy godziną 2-gą a 4 -tą  obiad, oficer policyjny zabra ł z m agistra tu  m erykanskie  stosunki, gdzie ijak w ia -
nieposiadające rzeczy godniejszych widzenia, starsi studenci pam iętają ich nazw iska. Od 4-tej do 7-ej nauka. Do 8-ej „olacja. odpow iednie  książki. Urząd kontroli m a  każdy członek sam oiządu  mieiskie-
C m entarz dyneburski, kryjący w  sobit w ie- (Oczywiście m ow a tylko o egzam inach praw  Papieros. Od 8-ej do 10-tej nauka. Na ża­
lu, wielu Polaków', którzy zginęli walcząc 
o wolność Łotw y, jes t w spaniałym  pom ni­
kiem braterstw a.

Wieczorem wzięliśmy udział w uroczy­
ste; akademji.

Poza przem ówieniam i i okrzykam i na 
cześć Polski, tea tr polski z Rygi odegra!
„Śluby panieńskie" Fredry 'N astępnym  eta­
pem naszej podróży była Ryga.

O prócz serdecznych pow itań i przem ó­
wień, oficjalnych wizyt, dużo czasu nośw ię na Hrnrri rrłV Sposób ten aczkol_ ,ub pułt0ragodzinna rozryw ka jes t całkowicie nych" w y ja śn ić , na ten tem at

m agistra tu  dopiero na skutek inter- go robi afery na swoją rękę.

LIST p. ŁOKUCJEWSKIEGO

w przem ó­
wieniu swem podkreślił, iż jest jego 
gorącem pragnieniem naw iązać  jak 
tfąjsriślejsze stosunki z wojskiem' i 
w ładzam i wojskowemu na wspólnym 
odcinku pracy.

N adzwycza, serdeczny nastrój p a ­
now ał zarów no na obiedzie żołnier- 
sk.m, ja k  i na kolejnych przyjęciach u 
oficerów pułku i podoficerów. (S)

eiliśmy na zapoznarue się że skarbam i archi 
tektonicznem i, z drogiemi pam iątkam i i za, 
bytkam i tego  starego m iasta - portu.

niczych). kończenie dnia party jka proferansa i spać.
ja k  wynika z pow yższego, a także z Sądzę, że przy takim rozkładzie przygoto- 

oglcszeń o wynikach egzam inów , które k aż- w anie egzam inu będzie możliwe. >Należ.y pra 
dy może bezpłatnie obejrzeć w przedsionku cow ać system atycznie i rtie tracić głow y, za- 
D ziekanatu, norm alnym stanem  w akacy j- chow yw ać spokój i nie odryw ać się zbytnio 

nym praw nika jes t przygotow yw anie się od natiki. Oczywiście nie jestem  tyranem  i 
do egzam inu popraw czego. W olne a to  ma nie żądam  siedzienia nad książką 24-ch go- proszę o umieszczenie następujących uw ag „sfer kinem atograficznych", dla których Ki-
się tylrio w tj m w ypadku, jeśli się odrazu dzin na dobę. U ważam , że jakaś god; ua przed podaniem, w  swoim czasie, g run tów - no Miejskie było czynnikiem obniżającym
zostanie na drugi rok.
wiek w ygodniejszy, niż obcinanie się na p o -  dopuszczalna, byle niezbyt odryw ała od na- Badanie ksiąg  i dokum entów  prow adzi go na apara tu rę  dźw iękow ą stał się dla sfer weselna.
praw ce w  jesieni. znajduje bardzo wielu uki. s ję obecnie intensyw nie przez Urząd P roku- kinem atograficznych jeszcze większym po- Żenił się jeden z zamożniejszych gospoda

W ielce Szanow ny Panie Redaktorze! pozorną doalością o fundusze miejskie ma 
W związku z notatkam i prasow em i o rze sw oje sprężyny działania narazie ukryte, a 

kurnych nadużyciach w Kinie Miejskiem, mianowicie jest to  akcja konkurencyjna Z S A D Ó W
AWANTURA NA UCZCIE WESELNEJ.

„  . , , W  lipcu ub. r. we wsi Szaterniki pow.
ceny wstępu. P rojekt przejścia Kina Miejskie w,il.-trockiego odbyw ała się huczna zabaw.

tipot? n i a  « ' V • S 'Unam f*w  ’3rzlec'w n '*idw  ’ n ' e ies*- zdU  popularny, Tyle w skazów ek chyba w ystarczy. Na ratorski —  W ydział Kontroli M agistratu m. strachem . D latego też akcję nasilono, aby r?ł wsi, Ja,, Szukiewidz. Na w estle  stawilinomicznego rozciaga się ono przed nami, w . , . .
całej w spaniałej sw ej okazałości. I nietylko uazie w o ? uczyc się przez całe lato w szelkie pretensje na tem at, że „nie chcemy Wilna. Badania te  jeszcze nie są ukończone pośrednio oddziałać na decyzję \v'ladz N ad- S'^ j ł n ^ j ^ i e  m ieszkańcy,Szatem ików .
m iasto żyjącyc imponuje sw ą okazałością. ady nie w yjść z w praw y, co nader pochle- uczyć się w  czasie la ta '"  , że „lato winno i potrw ają czas jakiś ze względu na prze- zorczych. od których zależy
-mjoonuje nią róvvnieź niaSto um aih ch bnie św iadczy o ich pilności. daw ać w ypoczynek i t p., odpowiem ry- glądam e m aterjalu za okres 6-cio  letni.

^ arł ^ y WwyfcńfeU7 Zresztą jes t t0 kw estja paru m iesięcj c za łten r nie chcecie, koleżanki i koledzy, > ‘ jako  Szef W ydziału O św iaty i Kultury z
siące m etrńw  kw adratów  ,-cti, pokrytych pły czasu 1 14  taksy  egzam inacyjnej. T aka uczyć się w  Iecie, w  takim razie trzeba było ram ienia M agistratu zarządzałem  Kinem Miej

Tfeł-ufcńrrOanio Między innemi zaproszono na w esele miej
zatw ierdzenie scow?} piękność Elżbietę Zubowiczówne. 

tej P °z>cJi oudżetow ej, uchwalonej przez U  pp vn chwi]j_
Radę Miejską.

C. J. F.
tami kamiennemu olbrzymi posąg Matki mała sjiraw a, a tak dużo przyjem ności: moż- zostać na drugi rok. Tertium  non datur! 
Łotw y, opłakującej =we umarłe dzieci —  to  ność w chłaniania w iedze o 3 miesiące dłu- 
w szystko dowodzi, że niewielka Łotwa goa ż • ( w  t ^ „ j ę ^ i e  też wielką zasługę 
nie potrafiła uczcie pamięć sw ych pierw - . . : tr « ,  .
szych obywateli. My składam y wieniec na niają cu, k tórzy  odkładają sobie w szystkie 
t. zw. Bratniej M ogile". egzam iny na jesień, nie należą oni jednak do

Yi życiu kulturalnem  Polski porozbioro- m ego tem atu, który jes t poegzam inacvjny).
wej Ryga odegrała pow ażną rolę, przez o- U c z e n &  więc do egzam inu popraw -
twforzeme podwoi sw epo uniw ersytetu dla v , m . . %
studentów  - PoIakóv/. A i obecnae uniw er- czepfo to  najbardziej zasadniczy ele-
sy te t z powodzeniem kontynuuje daw ne sw e m ent letniego w ypoczynku

T Y D Z I E Ń  S P O Ł E C Z N Y  
W  L U B L I N I E

(Komunikat Zarządu „Odrodzenia"
W dniach od 23 do 30 sierpia udbędzie

Zuoow iczów na
tańczyła z Jakóbem  W olnyszem, znanym w

sfer kine- okolicy zaw adjaką, exnarzeczony pięknej El -
żbiety, Antoni M akowski podstawi) jej nogę.

, . Z ubow iczów na upadła,po ukończeniu n   ̂ , •
do wiadomości Pow stało  całjtiem zrozumiałe zamieszanie.

Przed ukończeniem śledztw a nie uw ażam  publicznej, przyczynią się do obalenia prze- ^ f Ug^dow oU w T y t n ^ u  podszedł
za w łaściwe daw ać odpowiedz, na fragmen sądnych i tendencyjnych pogłosek, a może kow skiego pan młody i grzecznie poprosił
taryczne zarzuty, um ieszczane w  prasie. To, i naśw ietlą „gorliw ość" obyw atelską tych go opuścić mieszkanie.

sfer, które tą  akcją kierują. W  odpowiedzi na takie dictum Makowski
Proszę przyjąć w yrazy praw dziw ego 11-  ctlwycił zatknięty za pasem długi szewski

O to źródła strategji i taktyki 
skiem li zgodnie z ośw iadczeniem , złożonem m atograiicznych". 
na ręce P ana  Prokuratora, za gospodarkę Źródłow e dane, które 
Kina M iejskiego biorę odpow iedzialność, śledztw a będę mógł podae

tradycje (8000 stud .). chociaż szkolnictwo 
średnie łotewskie, jak niektórzy- z nas, dźię 
ki uprzejmości Łotyszów . przez osobistą wi

że kom uś bardzo zależy na nadaniu najw ięk­
szego rozgłosu tej sprawne przed ostatecz- 

praw nika. S tu- się w  Lublinie 10- ty  O drodzeniuw j Tydzień ny m wynikiem śledztw a jes t bardzo znamien szanow ania z jakim pozostaje
dencii innych wydziałów uczą się rówlnież Społeczny 

do egzam inów  jesiennych, słowem w aka- Bdz’ał m oże wziąć każdy

c u k ls r
zrzefii

M ai m e to d y , k o n fi­
tu r y , d ż e m y  sok i, 
k o m p o ty  — to  p o d ­
s ta w a  o szc zę d n o śc i  
g o s p o d a r s t w a  
d o m o w e g o .

SEZON W  PEŁNIt
T a n i t  k t i ę i k t  
X p r z t p i s  a n. i 
«e> kaia a i  księgarni.

k o jiA o r u r u ^ e .

o a r & c e ,

. . . , , . . .  . . . .  . także i osoby  z poza  uniw ersytetu.
cJe Jak wiadomo, tern tytko się rozm ą od Całkowite koszta: podróż w obie strony,

ne d!a całokształtu akcji przeciw  Kinu Miej- 
akadem ik, a skiemu.

T a  niezwykła aktyw ność nacechow ana

J. Łokuciewski.
ł.aw nik  M agistratu 

m. Wilna.
roku akadem ickiego,-.źe ma się w ięcej cza - oraz mieszkanie i u trzym anie w Lublinie, wy 
su na naukę. D latego więcej czasu, że noszą łącznie 60 zł. (sześćdziesiąt zł.). Od 
niema w ykładów , na które norm alnie wszy . i możliwe są zrizki, a dla ulegów  
scy akadem icy bardzo pilnie uczęszczają. nr;kry‘-jT koL tów  ' nlozliwe jest całkow ite

O.soby, które chcą się udać do Lublina 
na „Tydzień Społeczny ‘ powinny przysłać

(Wil

Dość powiedzieć, że w ykłady, w raz z semi- 
narjami, m ogą zajm ow ać do 34 godzin ty ­
godniowo. I kiedyż tu się uczyć?

To też w szyscy z utęsknieniem oczeku­
jem y w akacyj. Parę porad praktycznych, 
które mogę udzielić, jako starszy  i dośwrad- 
czeńszy. Frzedew szystkiem  należy rozpla­
now ać na poszczególne dni wakacyi cały
m aterjał, króry mam y do przerobienia. N a- .  .......  ........ ....  ....... ..
leży przytem  uw ażać, aby jakieś 2— 3  tygod stacji rozpoczyna podróż? naście  zespo łów  pułków
nie przed egzam inem  zostały na grunt.iw ne “ ^ a_. Lak!e:'.f„tacji doł3czy si? do wvcie skich> które  w  zaw odach

ZAWODY KONNE 0 MISTRZOSTWO ARMJI
KONNYCH,

sw e zgłoszenia do lokalu „O drodzenia' 
no, his U niw ersytecka nr. 7 m. 9).

W  nadsyłanem zgłoszeniu należy dac od' 
powiedź rfS lastępuiące pytania:

1 . —  .mię i nazwisko.
2. —  Czy udaje śie na Tydzień Społ. z kurencje .a) jazd a  w  ujeżdżalni 

W Ina razem  z wycieczka, czy też —    *

nóż i utopii go w sercu pana młodego. Szu- 
kiewicz zwahł się na ziemię obficie brocząc 
krwią. M akow skiego obezwładniono i odda­
no w  ręce policji.

Sąd O kręgow y skaza! M akow skiego na 
cztery lata ciężkiego więzienia.

Od tego w yroku skazany założył apelację.
W  dniu wczorajszym  Sąd A pelacyjn, po 

zapoznaniu się z meritum spraw y, w ysłucha­
niu stron, zmieni! praw ną kwalifikację czy­
nu i skazał M akow skiego na zamknięcie w  
więzieniu, zamieniającym dom poprawy' 
przez lat trzy.

ZESPOŁOWO PROWADZI EKIPA 3 PŁK. STRZELCÓW  
INDYWIDUALNIE RTM. KULIK Z 4 PUŁKU UŁANÓW.

W  dniach 28 i 2 9  lipca na ujeż- z 4 pułicu ułanów, k tóry  ma zaledw ie   ____________________________
dżalni 4 -go  pułku u łanów  i na  turze 87 p. karnych, następnie  rtm. Pm czyn- u kobiet w d ąży  I m łodych matek
w Pospieszce  odbyły  się p ierw sze  kon ski z 16 płk u łanów  118 p. kar. i na  stosow anie nąturalnej wody gorzk.ej .Fran-

b) trzeciem miejscu poi . W ioznicwski z d szk a  Józefa wzmacnia prawidłowość funkcji
148 punktów  kar-. . . . . .  . .  , . , . rozP°- w ładan ie  b iałą  i pa lną  bronią. Jak w ia-  19 pułku u łanów

ć S T S T l t i f S T T S e j  \*  m *  1  l # f  < " y -  n j e t .

Żołądka i kiszek Żądać w aptekach.

czki odrodzeniowej"?
pow tórzenie całego kursu. Popraw ki roz- 5 . _  Czy prosi o Kupno biletu znizko-
poczynają się w połow ie w rześnia, teraz w ego z W ilna?

kaw aleryi- W  dniu dzisiejszym odbędzie  sie f e w z g P d u  na  panujące  upały^za- 
eliminacy -  prób, wy r r z y n u J ś c i  k o m ..  P rob; \ k  w  ^md ro zPoczn^

nych, odby tych  poprzednio  w  poszczę sk łada  się z czterech biegów : się o  godzinie 5-ej rano.
Kulminacyjnym jednak  punktem

mamy blisko koniec lipca Rajdem półtora 
miesiąca! O czywiście, przypuszczam , że cały 
lipiec został w ykorzystany na założenie mo­
cnych fundam entów  teoretycznych, przeczy­
tanie paru podstaw ow ych podręczników  i 
kilku w ażniejszych monografij. Na właści­
w ą naukę pozostaje sierpień, t. j. dni 31. 
Poniew aż m aterjał należy przerobić' conaj- 
mniiej dw a razy, na jednorazow e przerobie­
nie go zostaje 15 i pół ania. D rogą skom-

6.
g< Inyrh t . y g - J a c h  jazdy, zdobyły I, ó kim. b ieg bez przeszkód, czas fipca w
m urn ro7o  miAiieru \A/ ton  c n n ę n h  \A7 mi mi r* r  °  . 1 .Czy posiada zniżkę kolejową, przy- pierwsze miejsce. W  ten sposób  w  za- 2 5  minut;

sługującą olejowcom? w odach obecnych biorą udział najlepsi
■ lak4 sumę jest w stanie zajiłacić? jeźdźcy naszej armji.
8. —  Adres w akacyjny?
— Zgłoszenia należy przysyłać do dnia P ierw sze  dwie konkurencje srano- 

8 sierpnia. w j„ półfinał zaw odów . O siągnięte  w y-
Odjazd z Wilna 21 go sierpnia o godz 20.35 ' r  nosz.-zeońl.ie ńkimi sa naste — Jcdziemy p rze- Grodiio, Białystok, War- r j J , . 1 Pr z "z P ^ z s z e g o i n  ek py $ą  nasrę

szawę. O szczegółach będą uczestnicy spec- pujące: p ierw sze miejsce za jm „ |e  ze- 
jalnie powiadomieni. spół 3 pułku strze lców  konnych 1068

II 3 i pół kim. b ieg  z p rzeszkoda­
mi, czas 7 minut;

III. 18 kim. bieg drogam i polnemi, 
czas 1 godz. 15 minut;

którym odbędzie  się konkurs hippiczny 
zam ykający  zawody o m istrzostw o a r ­
mji. Konkursa rozpoczną się na 'torze 
w Pospieszce  o godzinie 15,30 i nie­
w ątp liw ie  ściągną liczne rzesze miłośn.

IV. 5 kim. b ieg  na przełaj, zwany kdw  szlachetnego sportu konnego.
c ross-contry , czas  11 minut i 7 sek. p 0  konkursie hippicznym zostaną

Sumę kim- 32 i pół należy pokryć rozdane zwyc ęzoom nagrody. Na za-
OD REDAKCJI. punk tów  karnych, na drugiem ekipa w  1 godz. 57 min. i 7 sek. Za czas gor-  w odach będzie p raw dopodobn ie  M ar-

Ze względu na brak miejsca, przeznaczę- 5 pułku ułanów — 1215 punk tów  kar- szy dolicza się odpow iedn ią  ilość punk  szalek Piłsudski, k tóry wczoraj został
pMkowanych wyliczeń m atem atycznych, któ- nY dc az y u jsz e j „Niezależnej T rybuny Aka- nych, na trzeciem zespół 4  pułku uła- tó w  karnych. Zaw odnicy  s ta r tu ją  co zaproszony przez szefa D-tu Kawale) ji
rę poiąć można wyłącznie będąc w trzeciej deniickiej list oi warty kol. St. Jędrychow- nów 1 3 4 3  punkty  karne. t rZy minuty, m aiąc  trzv minUty orzer-  płk. Brochwicz - Lewińskiego i D-cę

. ro . J *  v 4 1 skiepo zostanie :umias.zczonv osobno w  led- 1 J ... J J 1 “ k o  j  u  n  ____Indywidualnie prow adzi rtm. Kulik wy między poszczegolnemi biegami. 3 Sam. Brygady  płk. Przewłockiego.

■ ■ H B a u B B r a B K  ia a a E a

klasie, dochodzim y do wniosku, że dzien-
skiego zostanie umieszczony osobno w  jed­
nym z najbliższych num erów  „ S ło w a '.

b a  tutaj mieć dość dużo g-otówki dla przew ażnie  ludzi nieokrzesanych, bez niesie wyda'tki bardgo znacznie. Na- kim wrogiem kobiet i do tego Polek szofera etc. W< w czas  na  nas w y p a -  zamieszkałych o  pożyczkę na pow rót
założenia plantacji. W szyscy  zas Pola w ykszta łcen ia  i bez w ychow ania . Do patrzyłem się tego dużo. Polki zwykle g łów nie", c iągnął zapala jąc  się pan dałaby  cięższa rob o ta  —  sm arow anie  i w  końcu nie odsy ła ją  pożyczonych
cy ja d ą  bez gotówki przew ażnie, no tego europejczyk sam zmienia się 'ero- bardzo  elokwentnie i przekonyw ująco  Kulikowski, A,bynajmniej, tylko byłem auta, mycie . t. d., zaś porządki i mne pieniędzy. Afrykę zdobyw ać t rzeba  ina
i nic z  tego  me wychodzi. Zresz tą  dzi- chę w zwierzę w  tern morzu czarnych jootrafią wytłum aczyć dla czego i co już parę  razy pod wozem, więc umiem roboty  m ogłyby panie wziąć na sie- czej. N aprz  jedzie tym statkiem ra-

j;est koniecznem. G dy dadzą  się prze-  widzieć życie takiem, jakiem ono jest", bie. Gdy rozmawiałem z jedną  p an ią  zem ze mną dw óch greków Jeden m a
konać wreszcie, że potrzebują  więcej „Kiedyś p lanow ałem  z. kolegą współ o tern, ta  wykrzyknęła : „Ale w as  to bę p iętnaście lat, drugi dziewięm aście. Ka­

dzie dw a razy tyle kosztować! W ięc  żdy z nich już m a takie dośw iadczenie
już p ierw sza  trudność —  na taką w y- handlowe, że mógłby p row adzić  niedu
cieczkę z Polka może pozwolić sohie żą firmę. Każdy z nich ma znaiomych,
tylko taki człowiek, k tóry  może zap ła-  krewnych, którzy mu u ła tw ią  p ierw-
cić za dwie osoby. Francuzki zaś sze kroki. M łode la ta  pom ogą  organi-
uw aża łyby  rów ny  podział kosz tów  za zmówi w  w alce z klimatem,
najzupełniej na tu ra lną  rzecz- Również „C zy mógłbym wiedzieś dokąd pan
m oże pan sobie  w \o b ra z ić ,  minę Pol-  jedzie, i co ma zam iar robić", zapy ia-
ki, gdybym  poprosił  ją  o  w ypranie  łem korzystając  z chwilowego milcze-
mojej brudnej koszuli. Znowóż F ran-  nia.
cuzka u w aża łaby  to za najzupełniej Jadę do G rand  B assam  (W ybrze -
na tu ra lne  i należące w łaśnie  <do jej obo że Kości S łoniow ej), a czem mam z a ­
w iązków ". m iar się trudnić, tego wolałbym  teraz

„Biedne Polki" , przerwałem , „żeby n :e mówić. Jeżeli się u da  —  to może 
słyszały teraz pana, byłby  pan zgubio- pan się dowie, jeżeli nic nie wyjdzie —  
ny na wieki". to lepiej, żeby nikt nie wiedział", krót-

„Ale nie tylko Polki są trudne"  na to ko ośw iadczył pan Kulikowski, 
oburzył się afrykański Polak. „Niech W  parę  tygodni później zupełnie
pan weźmie dla przykładu każdego  p rzypadkow o dowiedziałem się, że
em igranta , który jedzie do Afryki po mój przygodny tow arzysz  podróży opu

Hale w stylu sudańslkim w  Bamako. szczęście. W szystko  to za  rielicznymi ścił „M adonnę" dopiero w  Duali (Ka-
.. . . . .  . wyją tkam i są ludzie najzupełniej nie m erur  —  5 dni drogi za G rand Bas-

bił meniadze".  ̂ że wspólne w ydatk . często w ypada ją  p ieniędzy niż Francuzki, w tedy  w y- ną wycieczkę aiftomobiiową p o  Euro- nad a jący  się do robienia m ajątku. Bez sam em ) W idocznie nie w ie-zył i mnie.
Zacząłem dalei w ypytyw ać  o życie mniejsze niż w y d a tk  kaw alerskie  na 'tłomaczą jasno, d laczego potrzebują  pie. Rożważaliśmy możliwość wzięcia pieniędzy na początek, często siwi iuż więc wolał podać  mylny adres, żebym

jak się znosi samotność, czy nie cho- jedną  osooę. Z daw ałoby  się, że jes t  więcej niż Francuzki. To je s t  bezwzglę do au ta  dwóch tow arzyszek  podróży, nawet, jadą  sami nie bardzo  onjer.tując go nie znalazł i nie pożyczył pienie-
ruje ~a nas alogję.  ̂  ̂ indywidualną cechą charakteru , jed -  dnie nasza  w ad a  n a rodow a  ten brak  gdyż w ów czas wycieczka by łaby  dużo się dokąd. Dziwią się później, że dzy. * A. Brochock?

, Oczywiście że życie nie jes t  tu r a k  w  rzeczywistości F rancuzka b ę -  zmysłu oszczędnościow ego". przyjemniejsza. Chcieliśmy zorganizo- tyychodzi Fasko, p rzypisują  to zwykle
najmilsze Jako tow arzysrw o ma się cizie bardzo  oszczędną, zaś Polka  pod „P an  pewnie myśli, że jestem wiel- w ać to na wzór skautow ski, więc bez fatalnemu pechowi, szturm ują nas  tu -

s ia : naw et o  ile ma się plarftację zało- twarzy, w  których się wcale nie czuje 
żoną, ro nie zaw sze  ona je s t  rentowną- człowieka. Jedyne co mógłbym zro- 
Arachidy dzisiaj się p lantuje  z deficy- bić, to ożenić się. Ale ożenić się to 
tern w  Senegalu, kauczuk wiogóle nie jes t  tak  łatwo. Z francuzką nic 
u o ad ł  bez  możności po lepszenia  się chciałbym, zaś polka o ileby naw et 
konjunkrury, bo Azja zaczęła  produko-  zdecydow ała  się jechać  do Afryki, to 
w ać  lepszy, kaw a i kakao w Kam eru- wątpliwe, czy w ytrzym ałaby  Polka 
nie, również nie op łacają  kosztów  ek- posiedzi kilka lat, a później może 
spioatacji. Może jak  minie kryzys to przyjść do przekonania , że marnuje 
zmienią się konjunktury, ale tym cza- sw oje młode la ta  i zdrowie. W tedy  al- 
sem m ,est bardzo trudno". bo trzeba wracać  do kraju i tam za-

, ,-W Polsce  szumu o Afryce narobił czynać żyć na nowo, albo żonę o d e -  
zdaje mi się p an  HartigfrT opow iada ł  słać do Polski, bo dzisiej Polki, nie 
dalej) pan Kulikowski. y,jRzeczywiście są  skłonne d o  poświęceń. Jeszcze jed- 
mi?ł szczęście, p lan tac ja  mu się udała  na przeszkoda, stoi n a  przeszkodzie 
miał rzutkiego i p rzedsiębiorczego przeciętnemu a trykaninow i Polakowi, 
wspólnika, który faktycznie w szyst-  Gdy się ma pewien budżet, czasami 
kitn: kierował, trudny  do związania koniec z końcem

W koncu sprzedali p lantację, jed -  w stanie kawalerskim , to Polak mu- 
nak szczęście sprzyjało nie do sam ego si liczyć się z tą  ewentualnością, że 
końca. P ien iądze  o trzym ane podobno po ślubie suma w yda tków  wzrośnie 
zostały n .ezbyt szczęśliwie u lokow ane ba rd zo  poważnie. Inaczej gest z żoną 
w  a k c j a c h  jak iegoś tow arzystw a . T o  Francuzką- Francuzki są tak oszczęd- 
był jed y n ’’ w ypadek , że Polak  tu zro- ne i tak  potrafią  zorganizow ać dom,



S Ł O W U

Arasztowanie 16 komunistów WOJSKOWA
—  Odroczenie ćwiczeń. Rezerwiści, k tó­

rzy otrzymali karty  pow ołania na dzień 1 -go  
w rześnia w roku bieżącym na ćw iczenia we 
zw ani nie będą. ćw iczenia te zostały odw o­
łane i w  tym roku praw dopodobnie nie od­
będą się.

Karty pow ołania, które już zdołano ro­
zesłać, zostaną w ycofane. (S)

— W ojskowi nie oaciawajcie ksiązeczeK 
w ojskow ych. W obec tego, że w szyscy rezer-

K I K C
M l E J S t U S :
SALA MIEJSKA 
Ostr*brm iik&  5

Dźwiękowy
k i n o -t e a t s :

„ H E L i D S "
a!. WLEŃSKA 38. 

Tel. 92ii.

P s ż a r  p r z y  ul. M ^ K i e w i c z d  7
OLBRZYMIE STRATY. 4-CH STRAŻAKÓW ZATRUTYCH.

jSŹ W Ę K O W E  ŁUKO

tai. W-41

W dniu 28 hm. organa służby bez- są rzeczyw iście członkami partji komu 
pieczeństw a przeprowadziły rewizje i nistycznc j oraz, że  prowadzili energicz  
zlikw idow ał) organizacje kom unistycz ną kam oam ę w celu zorganizowania  
ne na terenie pow iatów  m ołodeckiego. w ystąpień 1 sierpnia z onazji „M iedzy  
w ilejskiego i oszm iań?kiego. narodow ego czerw onego dnia".

W  czasie przeprowadzania rewizji W związku z pow yższem  a -esz- _̂___
u w ybitniejszych członków  R.P.Z.B. na rowano 16 osób, których wraz z obfi- wiści lub osoby z pospolitego ruszenia po­
trafiono na obfity materjał dow odow y, tym materiałem dow odow ym  przeka- winni posiadać przy sobie w ojskow e ksią-
stwierdzajacy. że  podejrzewane osoby zano oo  dyspozycji w ładz Lądowych- żeczki poćT rygorem  kary kom endant P+

J '  / ę \  m. W ilna polecił kierownikom poszczegól-
'  t  r.ych kom isarjatów , aby ci pouczyli funkcjo

nariuszów  policji, żeby książeczek 'w. żadnym 
w ypadku nie odbierano, (s ) .

SKARBOWA  
—  Rozterminowanie podatku o b ­

rotow ego. Izba  S k a r b o w a  o t r z y m a ła  o-  
W czoraj o godzinie 4-ej pupołu- Praca w maskach w e wnętrzu skle kólriik w  s p r a w ie  ro żc erm in o w an ia  

dniu w  sklepie gastronomicznym W ę- pu i p iw nicy była niezw ykle utrudnio- p ie rw sz e j  za liczk i  n a  p o c z e t  p o d a tk u  
cew icza (M ickiew icza 7) wybuchł na panującą tam ciem nością, gdyż po- o b r o to w e g o  n a  ro k  1931. 
w lei W pożar. chodnie nie m ogły zupełnie palie się i P ie r w s z a  r a ta  te g o  p o d a tk u  m ia ła

Ogień rozpiteząl się od piw nicy po odrazu gasły . b yć  p ła c o n a  15 cz e rw c a ,  te ra z  zaś  zo -
łączonej ze sklepem  wewnętrznem i Nie zważając na masKi zatruli się s ta ła  pi z e su n ię ta  n a  15 s ie rp n ia ;  d ru -  
schcdami. gazam i: aspirant straży ogniow ej Pra/; g ą  z te rm in em  p ła tn o śc i  15 l ipca p rze

Z jakiej przyczyny wybuchł jeszcze m owski i strażan Archamowicz Jan na su n ię to  na  15 w rz e śn ia  r.b. nikuje niiniejsm n, iż od dma i sierpnia b. r.
nie ztiołaro ustalić dokładnie, dość te- tyle ciężko, że  po udzieleniu doraźne* W  z w ią z k u  z tern w  w y p a d k u  p rz e  obok kursu dla swoich członków, zpstanie 
go, że  ogień  począł niezwykle gw ałtów  pom ocy musiano odw ieźć ich do szp i- p r o w a d z o n y c h  p rz e z  s e k w e s t r a to ró w  ̂ r g a n z o v  any kari dla początkujących g ra ­
nic szerzyć sie  i w k  ótce po rozpoczę- tala św. Jakóba'. . egz ek u c y j ,  k  sz ta  eg z ek u c y j  i p r o c e n ta  czy J ^ t a *  z f k u r " ' l " ' d i a  "ń k c z ło n k ó w
ciu buchały ;uż kłęby aymu ze sklepu Drugich dw óch strażaków, Marcm- b ę d ą  p o l ic z o n e  nr. r a c h u n e k  d a lsz y c n  zł. 10, nrócz tego grający cipiacaja kort i 
przedostając się na ulicę. kowicza Paw ła i C iechanowicza Józe- ra t .  ( S )  chłopców podających piłki, co  razem wynosi

M iejsce pożaru zostało  otoczone fa, dostarczono do pogotow ia ratun- —  Półroczne św iadectw a przem ysłow e, żl. l.fio za 'godzinę (kort zi. 1.20, chłopcj-
kordonem pollen, która zamknęła ruch kow ego i przywrócono po dłuższych w  celu uproszczenia postępow ania przy w y zł- , . . .
„ o  ,1. ,v  i i « ł«{o  * « 1J «  ?9h ii r- r l-  daw am u półrocznych sw iadcct przcm yslo- Kurs będzie prow adzony na kortach włas

w ykonyw anych ny c!* AZS-u, k to ie mieszczą się na uhey Z a-

Od dnia 29 do 31 lipca 1931 roku włącznie bedzie wyswieL.my MłiŁ 
f i  $  ^  ( P ie ś ń  m iło ś c i) ;  w s p ó łc z e s n y  d r a m a t  s a lo n o w y

W roGch głównych: Jlatiwiga Smosarska, B. rlierżejew ski.
Kas* czynna od g. 5 m. 30. Początek seansów od g. 6-ei w.

Od dnia 1 sierpnia r. b. Kino M iejskie nieczynne z powodu remontu.

Prem jeral Po iaz pierwszy w s i ln ie .  W ersia d ź w ię k o w a !  Prześliczny ćran at miłosny.
Lii Dagower, P ita  P a d a  

i Willi Fritsch.
Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Każdy pow inien widzieć ten super-przebćj.

Ceny: Na l-szy  seans Balkon 50 gr. Parter 80 gr. Na pozostałe seansy Balkon 6U gr. Parter od 1 att 
___________________ Początek seansów o gndz. i, 6', 8 i 10.20. W niedziele od g. 2-ej.

r a p i o d j a  w

D z i s 1 Po raz pierwszy w Wilnie! Przebój dźwiękowy!
Dawno niewidziany 

ulubieniec w szystkich
w em ocjoruiącem  arcydziele, z udziałem p.ęknej MITY LA ROY. Nad prooram: P rz e lą c  
filmowy ,Foxa*. Ceny z n iż o n e  Początek o godz. 4, 5. 8 i 10.15 .W dnie “ świąt. e g .  " 

N astępny program: .WIELKA PARADA*

RoctiaRccgue ł  Współczesny korsarz

S P O R T
Zarząd

KURS TENNISOW Y.
Sekcji Tennisow ej A.Z.S. kom u-

w ych dla przedsiębiorstwna odcinku od teatru Lutnia do ulicy zabiegach do przytom ności 
Itarskiej W  czasie pożaru na ulicy zebrały sezonow o, Ministerstwm Skarbu na podsta

Zjechała niebawem  straż pożarna, się tłumy publiczności, które przyglą- wie a n . >2 ust. 2 ustaw y o pod. przern. upo-
ktora n iezw łocznie przystąpiła do uga- dały się  akcji ratunkowej. w ażhtfo izby skarbow e do zezwalania we
szen ia  pożaru, co by*> bardzo utrud- ’ \ po żarze tym ucierpiały t ęflież sha S Ą i  " S ®  s ł o w S ^ z
monę ze w zględu na ciasne pom iesz- zakład kiaw iecki p. D utkiew iczaw ej i tL n ze w ażność kich św iadectw  upływ a
czenie i zjadliw y dym. Należy tutaj za- sklep z  galanterią Podzelw era, gayż po 6 m iesiącach od ich w ydania. (S )
znaczyć, że w skutek bardzo w ysokiej w iele przedm iotów w  pośpiechu akcji —  Podatki będą spraw iedliw ie w y-  
temperatury poczęły  w  piw nicy pękać ratunkowej poniszczono. mierzane. W ł a d z e  s k a r b o w e  z w ró c i ły
flaszki z likierem, spirytusem  i i nem i Ogółem  straty sięgają około 150 u w a g ę ,  ż e  n ie k tó re  u rz ę d y  s k a rb o w e  
trunkami. Alkohol paląc się  wraz z in- tysięcy  złotych. n a  te ren ie  p o w ia t ó w  co ra z  częśc ie j  w y
nemi materjałami począł w  zgęszczo- Przyczyna pożaru nie została nara- z n a c z a j ą  d o d a tk o w e  w y m ia ry  za ró w n o  
nem powietrzu wytw arzać gazy  trują- zie ustalona, lecz przypuszczają, ze o- w p o d a tk u  p r z e m y s ło w y m  o d  o b ro tu ,

k re  wej 23 (obok Strzelnicy w ojsk.).
Zgłoszenia na kurs są przyjm ow ane we 

w torki, czw artki i soboto od godz. 17— 1!) 
na wyżej w spom nianych kortach.

ce, które zm usiły strażników do nafo- gień w ybuchł wskutek nieostrożnego ja k  i d o c h o d o w y m , co  ś w ia d c z y  o  te rn , dr [M. Śokolnicki

R A D J 0  W I L E Ń S K I E
CZW ARTEK, DN. 30 LIPCA.

11,38 czas.
12,05 m uzyka lekka.
13,10 kom. meteor, z W arsz.
16,45 kom. dla żeglugi z W arsz.
16. 50 ,,Wilhelm (I-gi w św ietle nowych 

materjałówf" —■ odczyt z W arszaw y wygłosi

żenią masek. obenodzenia się  z ogniem.

K R O N I K A
że  p ie rw o tn e  w y m ia ry  by ły  w y z n a c z o -  1 7,10 „P iscatto r —  B recht1' —  feljeton
ne n ie d o k ła d n ie  i ż e  s p ra w ę  tę t r a k to -  z W arszaw } w ygłosi prof. Stefan Srebrny. 
w a „ o  na jczęśc ie j  z b ) , p o w i ,  r z c h o w -  J J g
n ]e - cej“ —  odczvt z W arszaw y wygłosi red.

P o n ie w a ż  ta k ie  p o s tę p o w a n ie  w ła d z  Jan Ptotrnwski.

M śesato m *
z 4-ch pokoi t  b it 
nią do wynajęci* p r,y  
ul. Łukiskiej d. Nr. J4 
od 4 — 6 g.

Sl e t ^i s w I
n  * j u s s *  - a a s m ,  ® 

Oruskientkl
Pensjonat ^Aspsaja* 
Piłsudskiego 15. Pofroj. 
z utrzym anieis oś  6c’J. 
P ierwszorzędny y a a k t

RT ’ A
sq n i e z b ę d n y m  
m a t e r j a ł e m  dla 
a m a t o r a ,  który, 
idqc z p o e t ę p e m  
c z a  t  u, ckjży do  
używ ania n a j d o -  
i k o n a l s z y c h  wy. 
tw orów  t e c h n i k 1 
w i p ó ł c z e m e i .

Do n a b y c i a  w sk ładach 
przyborów  f o t o g r a f i c z n y c h .

P o t r z s t ó ;
pierwszorzędna pr*- 
cowniczka do pracow­
ni p ie 'w szej klasy u- 
biorów' damskich. Pro­
pozycje piśir5ec<:r 
Wilno 12 I<ieh3ES!W

s k a rb o w y c h  w p r o w a d z a  za m ie sz a n ie  
w  życ ie  g o s p o d a rc z e  i cz ęs to  w yw ołu-

18.00 koncert popołudniowy.
19.00 ,,Skrzynka pocztow a nr. 160“ ' — 

listy radjosłuchaczów  omówi W itold Hule-

CZWARTEKl 
UZ1Ś 3 0  

Juiity 
jut ro 

Ignacego

go zw iązku zaw odow ego robotników  pie-

W. s. g. 3 m. 27

Z, s. g. 7 m. 27

je  s łu s z n e  n a r z e k a n ia  p ła tn ik ó w  n a  złe Vucz, ciyr. pregr. R. W.
19,30 kom. i pogadanka m uzyczna z W ar 

szaw y
20,00 T ransm isja opery z Salzburga —

,M ałżeństw o w  tajem nicy" C im arosa (zespól

f u n k c jo n o w a n ie  a p a r a tu  sk a rb o w e g o ,  
karskich w  Wilnie (Szpitalna 9) prow adza p rze to  p re z e s  Izby  S k a rb o w e j  w  W il-  
antypaństw ow ą działalność w yw rotow ą, azia nie  po lec i ł  d o p i ln o w a ć ,  a b y  n a  p rz y -
" '? c ..w Jn!>iśl dyrektyw  partji kom unistycz- s z ło ść  p o d a te k  b y ł  w y m ie r z a n y  w  s p o -  oD'“ 'T  ■ Sc^ia" .y M ediolanie)

Wro“ t  i / " 4 b .  ■ d o k ta d n y  z uwzglę. k„ m. z
zał obydw a w yżej w ym ienione związki. W d n ie n ie m  c a łk o w ite g o  m a te r ja łu  p o s ia -  
dn ir w czorajszym  lokale tvch dwu orgam - d a n e g o  p rz e z  o d p o w ie d n i  o r g a n  w y -  

S P O S T R Z E Z E N IA  Z A K L .\D L ' M E T E O  zacyj zostały opieczętow ane m ia ro w y  tak ,  by n ie z a c h o d z i ła  po
R O L O G IC Z N E G O  U .S .B  W  W IL N IE  -  W a,ka z b ^ o k ra ty z m e m

Wairsz.

PIANINA FORTEPfANY 
i F3SHARM0 KJE

KRAJOWE I ZAGRANICZNE
TYLKO, GWARANTOWANEJ JAKOŚCI

s ° r z e d a 2 w y n a j ę c i e

K. D Ą B R O W S K A
Wilno, uJ« Niemiecka 3, m. 6.

Potrzebna
inteligentna pielęgtóir- 
ka (siostra mifosj) yr 
w śred.iim wieks* * 
praktyką. Urząd Yźą:t 
w ód.ki pok. €9.cp o alfc
8 H Cl t  M L :

'tiri

I

Króliki-
Szynszytp

z klalkatni i skórku fs. 
taiyio do sprzedat r. 
Ul. Zarzecrna S-* 
m. 9-a.

z  dr.ia 29 lipca 1931 r.
Ciśnienie średnie 755 
T em peratura  średnia + 2 4  
T em peratura  najw yższa + 2 8  
T em peratura  najniższa + 1 6  
O pad w  mm. —
W iatr: południow o-w schodni. 
T endencja: lekki spadek.
U w agi: rano pogodnie, w iecz pochm.

—  W alka z ćm irokratyzm eir, M agistrat jr 7 „ ha  w v / n a „ , n ia d o d a tk o w e g o  
m. W ilna otrz} ma1 p ,:m o  od z .-  -adu Zwiąż- w y z n a c z a n ia  d o d a tk o w e g o
ku Miast, w k tórjm  ten zaprasza sam orząd da.Lku (S )

RÓŻNE.

p o-

URZĘDOWA
— Zamknięcie «zkoły dramatycznej. Mi­

nisterstw o W. R. i C). P., wobec stw ierdze-

v\vp A D K I 1 KRADZIEŻE
NIEUDANE masówki komunistyczne.

W  dniu 28 bm. w późnych godzinach 
w ieczorow ych kilku w yrostków , członków 

wileński do uzgodnienia projektu, tycząc.e- RÓŻNE. kom unistycznego zw iązku młodzlieży, usiło-
go ujednostajnienia biurowości w  sam orza- 1 1 - , „ , „ „  w ato urządzić m asów kę przy zbiegu ulic
dach. " — . L p r a ^  11 Lk- u e n s z c z y z n w  Rildll;ckiej- i Szpivainej. M asówka n-ię przy-

P ro jek t ten ma w płynąć na zm niejszenie Z iPgrozonn . \A o b e c  w s t iz y m a rn a  p rz e z  szja do skutku, gdyż dostrzegłszy zbliżają-
biurokracji i zaoszczędzenie pow ażnej sur ,y M in . R o ln ić tw a  s u b s y d jó w  z a c h o d z i o -  cego się policjanta, uczestnicy jej rozbiegli

J ~Ł' u b a w a  z l ik w id o w a n ia  Stacji b a d a w c z e j  si? Z atrzym ano 18-letniego w yrostka, przy
■odmian m ia rsk ic i, w  ł  iz d u n a c h . k to rym z ^ l ^ io n o  odezw y komunistyczne.

„  , W ciągu tego  sam ego w ieczora uięto le-
Z a ^ a n ie m  te j s t a c j i  b y ło  u s ta  m ie  szcza w  dw óch innych punktach m iasta 6 

g a tu n k ó w  ln u  n a jb a r d z ie j  o d p u w ie d -  członków  wyżej wym ienionego związku, któ
n ic h  d la  n a s z e g o  te r e n u  o r a z  n a jb a r -  « y  zostali zatrzym ani pod zarzutem  ag ita -
d z ie j r e n tu ją c e g o  się- ( S )  cji komunistycznej'. (S>

w stosunku do obecnie w ydatkow anych. (S) 
— Arbon będzie budoymt garaże. D o­

w iadujem y się. że m agistra t ni. W ilna w y­
stosow ał do Arbonn list, ab} firma ta ob ję­
ła plac przy ul. l.eg jonów  2 i ażeby jedno­
cześnie przedłożyła plan garażu sam ochodo­
w ego, k tóry  m a być w ybudow any przez 
w ym ienioną firmę. (S)

Okezyjnle i tardo
przy minimalnej gotówce poleca do 
sprzedaży piekne m ajątki ziem skie, 

oSrudki, działki, place, letniska. 
Kam ienice dochodnwe, domy m u­
rowane i drew niane z ogródkami, 

Mieszkania wolne.
Dom H. Kom isow y .Zachęta* 

M ickiewicza 1, tel. 6-os

r x a R S H B B « n r i

SABENET

— N ow y typ  autobusu w  Wilnie. W n a j- ‘ Arr>sci te«riow  
bliższych dniach w ydany zostanie przez m a- k 1 łwe w ezm ą udział

— Artyści teartów  miejskich i szkoły ba — 28 brn Pawdowicz Afichalina (Bclwe-
OBWIESZCZENIE ^

Komornik Sądu G rodzkiego w> Wilnie 3-

O s z c z ę d n e ^
swoje złote i ii0j4'v: 
ulokuj na
oprocentowanie. O'» 
tówka twoja jest same , 
zpieczons złorera. s-< f 
fcreui i drogiemi k»»i»- 

4  A C J  G 4  A l  i .  r, J rdami.Wil. Tow. naz- i  
KOSM ETYKI Zastawowe (IX! t- 
U C Z tiiT łE J  BARD) Rl*c K*4e<5r»iKi,

W I L N ® ,  MiCNIEWt-Riskupja 2 <
CZA 81 m. 4. pożyczki pod uaUtv.

kobiecą zjo ia, irebra, bryłae- 
konserw a jów luter, i t. jl„ — S

_ _s, do.r.ko-  ______ ________
u*H. odfwieża, « n » >  Ję z y k ó w  oacy d h  
jej łk ł jy  I brziti. Mas*i (francuski, tnemiecki,,
ł v . - n i— i r ; - l  — i -  . 7

m a szeregu uchybień natury formalnej i bra r«*ólnik7 ( K c y  ''jednolitego^ typu au -
1),,. cofnęło zezwłrle to j,usu ; jednolitego uniformu noszonego

w  święcie feda-m-ii ^ erŁ^ a zam cL ow ała, że przy ul. Jerozo- go rewiru W acław  Leśniewski, zam ieszkały * ci*ł* (panie włoski), konw-arsucjt
r tf fT .+ a  limskiej skradziono jej płaszcz 7imowy. Kra w W i l n i e - «'» i  y - : -  n  -■ - - - -  S il ic z n e  on*l*r'e  i »rvt .._i---------- ------lak w iadom o W ileńska 1 -"■‘“ ' r t + r t  j t  i- y— m   w Rw iqe przy ul!. 3-go. M aja 13 na z a s a - SM -czne cery) udzielam oraz przygi- >•

dziezy dokonał Benairoiwtcz Jozef, zam iesz- dzie art. 1030 UPC. obw ieszcza, iżćw dtóiu f  wIo*ói; wują do egzaminów v
m e wileńskiej szkole dram atycznej na pio- 
■wadzenie w ykładów  i przyjm ow anie 
niów.

—  Zatw ierdzenie aresztu  na czasopism a.
Sąd O kręgow y *v Wriłnie zatw ierdził areszt, 
nałożony przez wileńskie S tarostw o G rodź­
cie n; czasopism a. 1 ) „Dziennik W ileński" 
%  1 2 1 ca art. „Echa wiecu akadem ickiego", 
2 ) „Vilniaus R ytojus" Nr 15 za art. „C o się 
działo w  Olkienikach „M 'ilner T og" Nr 134

przez obsługę autobusow ą. Okólnik ten bę-

d iT sw e- c!zfeży aokonał ,b en aJraw ,c? Józet> zamie,sz- dzie art. 1030 UPC. obw ieszcza, ................ . .  ___________
o™ doroczne ro sw  eta n Dzień rezerw i- ^ ' v ^  darl1“ P % s zew sk 'e.ć° P « y  gffijcy 4 sierpnia 1931 rok., o godzin.. 10 rw o  *?* * . tfc juow w e id o  zakresie szkół dradt k b  

m  uorucziie„u sw . la pi. „uz ico  i ^ . cjw Jerozolimskiej, ktorego zatrzym ano. P łasz- w  n r/v  „i Niemieckiei 37 odhedzieciycic. so jiaetyk l r*cj«-h nn  n>«nr a-w ■ist*
ucz- Hzip ohow ia; irwnr od dnia 1 stycznia 19T> • Zam iarem  organizatorów  jest azeoy w J Jn:„ 7nqi„7;r,nr, • w,mlL P+Y V ól. oanęazie s  c, p‘ - L 8‘?  ,

?ófu. ( s T w  r  ! " i  *  ■ » +  r ™ 1 ■ ■ » ' ? - ' " m ł ; " . s t a . . .  (Kościuszki f a g s » . g a m a
—  Kryzys w  przem yśle rekaw iczm czym . 01. 17.>_„zat^ ell ? ) ) I la ln,k:. . s ia d a ją c e g o  sTę z palt dam skich *  Z. P. lau t 7S ,  n ,

hanych w siautacfc.
nardynskim  i na placu Łukiskim Drzewiduje ' wz-"r'  ‘•“ ‘""z tycn na zaspokojenie pretensji Łazarza ln-

Komornik sadowy W Leśniewski.

m r f

L O K A L E .  I 

PLkoJe

[Zgłuszenia do rtdafetjś 
|pod „Lekcje*.

Z gubiony dokuaifnł’’ 
wolne ijazdy au to ­

busu Nr, 14179 fJyńi

OGŁOSZENIE
Komornik Sadu G rodzkiego w  Wilnie 

rew iru 1 -go, zam ieszkały w Wilnie przy ul. 
—  Jeszcze jedna ofiara Wilji. W czoraj o Saw icz j ^ / , ; na zasadzie art ljOSO UPC.

godzinie 6-e j oopchulni" u t o n ą ł ^ w i l j ^  w  oarjasza| ze w  dnju p sierpnia 1931 roku od
„ ocjziny rano w yy,|n;e prZy uj Legjonów  

. . .  - 25 odbedzie się sprzedaż z p rzetargu pub—
ZaóoIc! topielca^jvydobyte zostały w re- ]jczne<T0 ruchom ości, należących do p. Jana

-r 'j+Bejnika, składających się z maszym ślusar-
sko-m echanicznycli oszacow anych na sumę 
złotych 540.

Komornik WŁ M atuchniak.

MBHlułiHiouj

2
słoneczne z balkonem ny prrez Spółdzielń x ’ 
do wynajęcia. Zakre- w Wilnie na imię Mi- 
owa 5 —7 od 3-ej do chała Widzbela ł » :t 

5-ej. ważnia się.

mewi-
O statn io’ w przedsiębiorstw ach rekaw icz dzianych dotąc atrakcyj i niespodzianek. Już dz§ tirm vch  przez Kozak K onstancję (W ę- meskich oszacow anych na sum ę 5040 zło 

„iczycti .  W i l g  daje  się zauw ażyć ^ coraz m » e m y  d „ e ą c  z i I w  o s j o j g  K^zak z a to n ia ™  zoś.ala za.rzy ^  z ^ S S  p r + S ^ i a "  ~
znaczniejsze zm niejszanie się produkcji, a na nardy nsk m i na piacu lycis im p Z( w iauje ,,ruoskieo-n w  sumie 7 OT 1 złotych z nrocen
w et w iększość tych przedsiębiorstw  stoi nie- się ..rządzi me w idow isk ludowe ch i p ro - — Zwłoki topielcy. 28 bm. koło T rrn o - rqmi i kiis7ta
czynnie. Ju k 9  frtystycz.nych przy w spółudziale : r -  p(}.u z w n ji zost^ v wJydobyte zwłoiLi Szwedz tam l 1 kosztarin-

. , - -  c , . . -  - Przyczyna tego  zjaw iska jes t brak go- tysrtow teatrów  miejskich oraz szko balcto- kje „ 0 p jnesa który w iniu 21 bm. utonal w
za a rt R ozkręcone s W a  oraz .B.etaru- tówkS potrzebnej na zakup surow ca dla w y- w ych p. R ejzer-Kapłan i W inogradzkiej. Z a- czasje , k-lj kof W erek
sk? a Krynica Nr 20 za art. , Polskie Ż o- robu ręJ<awiczt k. pew m em e takiego udziału ze sfer akiorsko- _  p fl/a r W czoraj około godziny 6-ej
cłziszki na Łotw ie . (S ) Zachodzi obaw a, że rękaw icznicy wileń- baletowych w  w ątpliw ie daie gw arancję, ze w ybuch, pożar przy ul. Krzywe Kolo 7.

I I  _SK A . S C y  nje b ędą mogli w ykonać pow ażnych za- łowiska uubęuą się na .włascrw.ym pozio- Przyczyną pożaru była źle funkcjonująca
—  N^we ceny la  chleb W ileńskie S ta - mowfeń, otrzym anych od firm angielskich. mie artystycznym . _ * w ędliniarnia, m ieszcząca się w tym  domu.

rostw o  Grodzkie wi dniu 29 liDca br ustaliłc W ileńskie rękaw iczki cieszą się, iak w ia- —  S tr e jk  k r a w c ó w  i k u s n ie r ’ y . J u z  Dzięki energicznej pom ocy straży  ognio-
i astęp  „ące ceny m aksym alne na mąkę i domo, w  Anglfi w i+kim  popytem  |  firmy, o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  s t r e jk u j?  k r a w c y ,  vvej spłonął tylko dach domu.
chleb :ytn • londyńskie, zamówiły u nas przeszło 50,000 |<t5 rz v  p r a c u ja  d la  m a< zazynów . S traty  narazie nie ustalono. (S)

1) M ąka pytlow a 65 proc. żytnia 39 gr. par rękaw iczek. , R tre ik ie m  tv m  k e ru ie  z a r z a d  c e ­za 1 kg. K w obec p rz e s ta w io n e j sytuacji ta  gaięź M r + k ie m  ty m  K ieru je  z a r z ą u  ee
M ąka razow a 96 proc żytnia 28 g r  przem ysłu znajduje się w bardzo niew yraź- c h u  ig ły   ̂ czasie kąpieli Jaw orczyński W ładysław , 1 u

za 1 kg. nej sytuacji, gdyż niew ykonaie zobow iązań K u ś n ie r z e , k tó r z y  Ś tre jk  sw ó j rzędnik kolejowy.
3) Chleb żytni pytlow y 65 proc. 42 gr. wileńskich dostaw ców  rękaw iczek n.„że do- p r z e r w a l i  i W z e sz ły m  ty g o d n iu  p r z y -  Zwłoki topielc

za 1 kg. w  detalu. prow adzić do zerw ania stosunków  handlo- , ... , n h e r n i e  n rz v ła c z  li ionie Zwierzyńca. (S)
4 j hleb żytni razow y 98 proc. 30 gr, wych z firmami angielskiemu przez ct utra- s + r  11 d o  p ra c y ,  o d  c p  y  .. y _ —  Ś m i e r t e l n y  w y n i k  b ó j k i .  Na

za L kg. conv zostanie bardzo pow ażny rynek zbvtu. s ię  z n o w u  J o  s t r e jk u j ł jc y c n  k r a w c ó w  diodze koło w si Rzesza W erków ska, mię-
Ceny na mąk« obow iązują z dniem 30 lip (S ) z d ję l i  g łó w k i z e  s w y c h  m a s z y n . dzy pow racaiacyini w  stanie pr dctimielonym

ca br., zaś na chleb z aniem 31 lipca b. r. c -ru rw i m a  L ic z b a  S tr e ik u ia c y c h  s i ę g a  450 O- z zabaw y B artoszew iczem  W acławem  ze
Winm żądania lub pobierania cen w yż- W lK W L N A  '  wsi D w orzyszcze, a  Łapinem Piotrem  ze wsi

szych od w skazanych będą karani w  drodze —  W  szkołach w "Owym roku śzkobiyih soD - V'5) Ą _ _  Krzyżok pow stała bojka, w  czasie k tórej Ła
adm inistracyjnej w  myśl art. 4 i 5  rozporzą- m ożna będz;e używ ać sta re  podręczniki. Ku EA R i M lU ZY K / pjn ,.ada: Bartoszew iczow i cios nożem w
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z  dnia. ratorjum  Okręgu Szkolnego W ileńskiego w y —  T ea tr  miejski w  „Lutni*. Dziś i iutro serce_
31.8 1926 o zabezpieczeniu podaży przedm io dało polecenie, aby iwl now ym  roku szko!- dw a przedstawtiertia sensacyjnej sztuki A ther B artoszew icz w  parę chwil potem  zmarł,
tów  pow szechnego użytku (Dz. U R-P. Nr 91 nym używ ano podręczników  z roku poprzed tona „A Zuzanna nic chce", k tó ra  dzięki Zabójcę aresztow ano. (S)
poz 527) aresztem  do 6 tygodni luo grzyw - niego. nad w yraz interesującej treści m rzym uje _______________________
ną do 3 tys. zł. (S ) Wrprovvadzenie now ych podręczników mo w idza w  ustaw icznem  napięciu. Będą to

3 Spółdzielnia wycofała w adjum Otrzy, że być dokonane dopiero w ów czas, gdy s ta -  również ostatn ie w ystępy  w .elu wy nitnvc i HUNTER m o tn e j i d z ie ln e j k o b ie ty ,  m ia ł o c h o -  d a ć  z n a ć  o  p o w ro c ie  j e g o  d o  J c k iu l
maliśmy informacji, że Wił ńska Społdziel- r e nakłady zcstaną w y ^ e rp a n e . an y stó w , udających się po tej sztuce na ui f % p » x t Ś f c r T V 4 S f  Lę o b j ą ć  ja , p rz y tu l ić  i u s p o k o ić ,  —  BriU z a in k n a ł  s ie  w  sw y m  p o k onu , z d i^ 1
ma A utobusow a w ycofała w  dniiu w czoraj- Zarządzenie to  jes t w  związku z ogol- Jop w ypoczynkow y. „ J j h n i M  r —  f j F T E p L  1 f  w  \  i ą . 1 ” .. .. 1 ’ , ‘ \  t
s ty m  10 tys z j ,  złożom  ch jako  w adjum  v ną ciężką sy tuacją  finansow ą, w jakiej znaj- — T ea tr Letni. O statnie przedstaw ienia 22 8 a le  c z y z  o fic e i p o lic ji  m a  p r a w o  p o d -  s u c h a w k ę  t p o łą c z y ł  s ię  z te fe to n c ra
czasie, gdy firma ta u b k a ła  się o koncesję dują się r  .dzice, którzy kształcą sw e dzieci, pierw szego program u Rewji. Dziś ukaże się —  S k o ro  p a n  je s t  ta k  d o b ry , że  d a w a ć  s ię  s e n ty m e n to m ?  M o jż e s z a  W il iń s k ie g o ,
na ruch autobusow y w  W ilnie. O dbiór w y- (S ) pc r az ostam i — św ietna rew ja „Tylko w il  u w a jn ja  m n i e  o d  n a d z o ru  p o lic ji ,  o o -  J e n n y  s ie d z ia ła  w tu lo n a  w  k ą c ik  a u -  —  G d z ie  n a n  z g in a ł?  —  z a p y c J

I K W > N IK  ™  P » „ u ,  ^ i a r s l + a - t ą .  M inę li h l k a  .,1 c  i ;- a . „ y , „ a l i  kię W . l t o k i  _ j
tecznie ze sw ej placówki wileńskiej. (S ) O b ó z  „ C z w a r ta k ó w  . K o ło  s t . Klim aszewskiego, W ierzyńskich oraz zespołu t r z y m a ć . C h c ę  n a ją ć  p o k ó j w  p e n s jo -  p rz e d  z łe  o ś w ie c o n y m  c h o d n ik ie m . S ie d z ia łe m  w  \\ le z ie n iu .

—  O pieczętow ano lokale kom unizujących P o h u la n k i  w  m a lo w n ic z e j  o k o lic y  w  girls. '  . . n a c ie  M a ty ld y  B ro w n , ta m , g d z ie  m i e -  —  P rz y je c h a l i ś m y !  —  w e s tc h n ą ł  U s ły s z a ł  o k rz y k  p r z e s t r a c h u  zda*-
związków. W  związk- ze stortenjżenier.1 w id ła c h  rz e k i M ery  i Ż e jm ra n y  b ie lą  , —  W ystępy Janiny Mokotowskiej. Jutro s z k a t  s t anLOn.... B a n d y to m  n ie  p r z y j -  B illy . —  Ju ż ... w ie n ia  i s z y b k o  d o d a ł :
t ^ Y z w S z k u  ^ w X S JnroboZt n i k ó T k a -  s i ?  w  b lask .*  p ro m ie n i ł0 r .e c z n v c b  p jó t  f S  “ S o w s k a  w y s t ą p i ć  d z ie  d o  g ło w y , że  m o g ła m  ta m  w .ro- J e n n y  d rg n ę ła  i w te d y  d o p ie r o  z a -  -  N ie  m ia łe m  s z c z ę ś c ia :  B jłe ra
maszników  w Wilnie (Subocz 2) i Klasowe n a  n a m io tó w  - to  o b ó z  C z w a r ta  now ej, efektownej rew ji ,,Hu!alja z Portuga  c ić . U c h a r a k te r y z u ję  s ię  d o  n ie p o z n a -  u w a ż y ła ,  ż c  B illy  t r z y m a ł  je j i c k ę  w  u S a r a s in a ,  a le  o n  m a  w ró c ić  oopi£T

k ó w "  z W i ln a .  P a n u je  tu  c ią g ły  ruch ,  jji". Dn rewji tej pozyskany został świetny n ja |  b ę d ę  się  n a z y w a ła  M a ry  Sm ith , sw ej dłoni.  w  p rzy sz ły m  tygodn iu .  P o sze d łem  do
g w a r  i p r a c a  z w eso łym  u śm ie c h e m  artysta  Jatójp! Sulima laszi/;' h, Nowa rL-  P rz e d e w s z u s tk ie m ,  m u sz ę  sie zo b a cz y ć  ś c i s n ę ł a  p rzy ja źn ie  je g o  s i lne  pa lce ,  m e g o  p rz y ja c ie la  B ro w n a ,  a le  on  w y je -
g r o m a d k a  h a r c e r z y  pędzi życ ie  o b o -  ^  nraź z T r a . e i n e m ,  z a ra z  po  w y jśc iu  je g o  Billy p o d n ió s ł  jej r ę k ę 'd o  ust.  c h a ł  na w ieś .  W s z y s tk o  'to by ło  p r a w
zow e .  _ efektoMtnem produkcjam i tan .cznem i. _ ze sz p i ta la ,  a  p o z a te m  u w a ż e n i  ten P o ż e g n a l i  się w  m ilczeniu. M łody  da,  to też D a n n y  m< <v. ii g łosem  p cw -

W y g lą d  o b o z u  miły i e s te ty c z n y  z Kierow nictwo artystyczne L. Sempoliń- dom  za  b e z p ie c z n e  sc h ro n ie n ie  ' -dla i n s p e k to r jy o d p r o w a d z i ł  o c z y m a  ślicz-  nym  i spo k o jn y m . P o sz e d łe m  w ięc
ła d n ą  b ra m ą ,  k a p l ic z k ą  o raz  o z d o b a m i  skiego. P ocz-tek  o godz. 8 m. 45 w. Ceny s j e b je> p Op r0Szę M a ty ld ę  B ro w n  o n ą  sy lw e tkę ,  n ik n ą cą  w e  mgle. Zapont sam  do kn a jp y ,  ż e b y  sp ę d z ie  tam  w ia -
sto łu  i k lo m b ó w  ko ło  n am io tó w . O z d o  m,eisc n  m ,iszli w  ogrodzie p r z e p ro w a d z e n ie  te lefonu do m e g o  nia ł n a  ch w ilę  o b a n d y ta c h  o n ie b e z -  czór. W y p i łe m  k ilka k ie l iszków  N a

mmmm

POPIERAJCIE .0 P.

w e w szystkich sp tekrch t
i-kiidach sptecznych z n a m ię  

średsa od odcisków

“ row. A. P A K A

Sprzedaje sią plac
Dtzy ut. Kalwaryjskiej *62, obsc. 1 
dzies. Można częściami. O warunkach 
ul. Wileńska 15 m. 3 lub ul. Ogórko­
wa 46. (koniec).

u

Radio-depesza
z okrętu „POLONIA . , .. ■  I       . . . . . . .

by  te  s ą  d u m ą  z a s t ę p ó w ,  a lbo  n d y w i-  pobemardyńskim. Dziś w ystąp ią  w muszli poko ju ,  że  je s tem  d z ien n ik a rk ą ,  k tó ra  
omitęt pasażerów w y ł o n i o i z  p śród 440 d u a ln y ch  m is t r z ó w  p ionerk i .  W  o b o z ie  koncertow ej w  ogrodzie po-hernardyńskim  p o t rz e b u je  c ią g le  te le fo n o w a ć  d o  roz-

m r?* *•“ it?,onia «gsr&ss ‘ mkole podbięgunowem przesyła Linji wyrazy c z ą t ) .  P o z a  n o rm a ln e m i  za jęc iam i,  k to  S r sS s k " T i e r z y ń ś ' 3  oraYzTśpól' gfcte."  , ~  Dlobrze, za w io zę  w ięc  p a n ią
podziękowania za umożliwienie zwiedzenia r e są  w k a ż d y m  o b o z ie  h a rc e rzy ,  Pierwlszą część pro ra nu wypełń,a pro- g d z ie ś  b l isk o  te g o  p e n s jo n a tu .  IVe 
malowniczych krajów połn ici ch. Czt,em y . .C z w a r ta c y "  są  dum ni z k u rsu  konnej dukcie ork;estry 6 p. p. Leg. pod batutą ka m oże m y  p o d je ż d ż a ć  d o  s a m e g o  d o -  
świetna* bawimv ŝię doskonM e^^isioryczną la zdy  i n ie jeden  „ W y w ia d o w c a " ^  ozdo  pelm. Bogumiła Reszke Początek o godz, A ,e ^  p ,  n ie  l lw + a , że n a -
chwiłę przekroczenia koła podbiegunowego bi -arnię ,, ^ u ia w n o ś c ią  Jez  r t a  .  Vyye:scje do ogrodu 1 zl. miejsca siedzą- r a ż a  się pan i  na z b y t  w ie lk ie  n ie b ez -  
po .az pie wszy p r z e /pohki okręt transatlan- C h ło p c y  z w d z ię c z n o c ią  i d u m ą  m ó w ią ,  ce przJed estradą” 2 zl. o,iety przy wejściu p ie c z e ń s tw o ?  —  w g ło s ie  jego

p ie c z e n s tw a c h ,  o śmierci,  k tó ra  ro z ­
p o s ta r ła  sw e  c z a rn e  sk rzy d ła  n ad  L o n ­
dynem .

W re sz c ie ,  o p rz y to m n ia ł ,  w e s tc h n ą ł  
i k az a ł  szo fe row i zaw róc ić .

tycki jak i całą podr, ż zacnowamy na zawsze ze  k^ n pa ;a z d a  ' j a k  i o b ó z  j e s t  dzięk i do ogV^du 
W miłe, pamięci. w y b i t u : p o m o c y  K .P .H .D -ny .  z ło żo n e -

P- m edycyny PofewsKI Ks. Klin, g0 z grona o f ic e ró w  L.P-A.P. Leg.
Ks. Dr. DunnjfKi, fn i Galiński Inż. s  n -. hieona i w kró tceRogow ski, Red. .K ło sa*  Aawczyński, 1 11 Sz.Vbko biedna wh
Zygm unt Nagórski, Stanisław  Sójka. v C z w a r ta c y “ z w i ja ją  juz oboz ,  a ż e b y

d łu g o  w s p o m in a ć  mile s p ę d z o n e  dn ie
o b o z o w e  A.

za b rz -

i pan sam rozumie!...-
— ! Nie rozum iem ! -— k rzy k n ą ł  W i ­

liński. —  1 cóż d a le j?
—  A dale j ,  w i a d o m o 1 Nie zroolłem  

nic złego. J a k iś  osio ł  po l ic jan t ,  młodzik 
za t rz y m a ł  m n ie  za  to że  śp ie w ałe m  g łoś  
no na ulicy. K o sz to w a ło  m n ie  to c a ­
łe g o  funta...  Ale on nie miał najm nie j-

C O  GRAJĄ W  KINACH9
Miejski — T rędow ata.
Helios —  R apsodja w ęgierska. 
Hollywood —  C udza narzeczona. 
Casino —  W spółczesny korsarz. 
Stylowy —  Pogarda śmierci.
Światowid — Pew ien młody człowiek.

3RILL JEST ZDZIWIONY
N a s tę p n e g o  r a n k a  D a n n y  Brill s ta  

nął p rze d  sędz ią ,  z u s t  k ió re g o  m usia ł  s z eg o  p ra w a !  Z re sz tą  m nie  nic się nic
m ia ł  n iepokó j.  w y s łu c h a ć  p o u c z a j ą c e g o  p r z e m ó w ie n ia  s ta ło .  C o dz ienn ie  a r e s z tu ją  dz ies ią tk iI t j

—  P rz y z w y c z a jo n a  je s tem  do  n iebez  o s z k o d liw o śc i  a lkoho lu ,  p o cz em  z a p ła  dzi za  ta k ie  p r z e s tę p s tw a ,  a  na drugi
p ie c z e ń s tw !  cił dz ies ięć  s z y l in g ó w  k ary  i k o s z tó w  dzień  w y p u sz c z a ją .

M im o tej o d w a ż n e j  o d p o w ie d z i ,  s ą d o w y c h  i w re sz c ie  zna lazł się na
Je n n y  w y g lą d a ła  d z iw n ie  z m ęc zo n ą  i w o lnośc i .  (D . C-. N .)
w y c z e r p a n ą  n e rw o w o .  C a r ion  uczuł n a  W  dom u  p o w ie d z ia n o  mu, że te le -
g le  p r z y p ły w  se rd e cz n o śc i  d la  tej s a -  to n o w a ł  „ sze f"  i k a z a ł  n a ty c h m ia s t  --------- ----------

r w E , R e d ? k to r  w.z. W itold Tat-scrłA+ń

2323480102010100000202000000000002020102


